
____  ..—JSSSK—..—U

N" 148. Kraków, 2 Lipca — Sobota Bok 1881.
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Z  p r z e s y łk ą  p o cz ło tó ą  w  p a ń * tw ie  
A tig fry a c k ie m  :

na pól roku
złr. 12

na kwartał 
złr (i •

na 1
złr.

miesiąc
2  5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku 
2 S  marek

na kwartał
1 #  marek

na 1 miesiąc 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adrosom.

Ij/tĘT P r e n u m e r a ta , l ic z y  *ię ty lk o  o d  
p ie r w sz e g o  do  o s ta tn ie g o  d n i a  w  m ie-

Pronumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdeg0 numeru.
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taVodni a między nimi jest Midat basza, niegdyś 
reformator Turcyi i naczelny mlnisTr, oraz dwaj 
szwagrowie zamordowanego Sułtan*. Poniżej ra- 
mleszczamy treść dalszego przebegu procesu, który 
nie odpowiada formom i pojęciom europejskim o 
postępowaniu sądów > karnemu.

Nie śmiemy twierdzić, czy i jaki wplvw miał 
Midat na zamordowanie Abdula Azisa, ala dctro- 
nizacya tego sułtana była jego dziełem i lękał się 
on zawsze, aby uwięziony i za obłąkane go poczy­
tany sułtan nieodzyskał wolności i tronu. Nie o- 
sobiste pobudki kierowały ministrem, lecz polity­
czne. Midat lękał się wpływu rosyjskiego w Stam­
bule, który zdawał się na Abdula Azisie budować 
wielkie nadzieje. Możnaby zstem przypuścić, że 
proces o zamordowanie Sułtana, który był niby 
mszczony w niepamięć, znalazł dziś więcej przy 
gotowane dla siebie polo, czyli ’unemi słowy, że 
podjęcie tego proce ma na celu złamać stronni­
ctwo antirosyjskie w osobach głównych jego kie­
rowników.

Teraz zacznie się dopiero dysśusya po dzienni­
kach zagranicznych, sv 'ta/v V- rielskkh

K r a k ó w  I  l i p c a .

Przegląd Polityczny.
Z ’ „ dnia nie n a  witd« mości politycznych; 

przed dwoma dniami odbyła się rada mipisteryal 
na pod przewodnictwem hr Taaffego, ua której 
załatwiono kilka spraw bieżących.

0  w /borach w Węgrzech nie ma dz ś również 
nic nowego, sytuacya nie zmieniła się wcale. 
Stronnictwo rządowe ccraz liczniejszą zyskuje 
większość. Zdaniem dzienników węgierskich nie 
da się o ostatecznym stosunku g l sów nic pe 
wnego powiedzieć, nawet po ukończeniu wyborów, 
gdyż wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, pe­
wna liczba posłów opozycji umiarkowanej, oraz 
posłów stojących poza stronnictwami przyłączy się 
do obozu rządowego. Zswcseńnie, cokazuje się 
teraz, podnieśliśmy spokojny przebieg wyborów 
w Węgr i ech, albowiem w jednym okręga wywią­
zała się między stronnikami dwóch kandydatów 
tak zacięta bójk - , te jest 12 wybyjców ranionych 
a 2 ubito ns śmierć.

Cesarz Wilhelm i jego córka W. Ks. Badeóska 
przybyli do Koblencyi, gdyż choroba cesarzowej 
Augnsty wzniecała obawy. Dzienniki b rbóskie 
zamilczają rodzaj choroby, a Reicha Anseiger do 
nosi, że Cesarzowa zachorowała 2ogo przybyi szy 
z Ems, gdzie odwiedziła Cesarza i w skut k h>- 
łtści ciągłych, mnsiouo za zezwoleniem Cesarza 
d* drodze telegra fi uznej, przystąpić do operacyi, po 
przyjęciu sakramentów. Operscya odbyła się w po­
niedziałek. Stan chorej po operacyi polepszył Hię.

Nordd. allg. Ztg podała całą mowę ks. W 1- 
belma Bismarka, deputowanego, syna kanclerza. 
Mowa ta zasługuje przez to jedynie na wzgląd, 
że przedsuwia zapatrywania się kanclerza. Kan­
clerz byłby m że to samo powiedział, ale nierównie 
jędrniej i wymowniej a zręczniej, bo dowcipy ks 
Wilhelma są niesmaczne. Mowa wymierzimą jest 
przeciw postępowcom i przeciw gospodarce miej­
skiej Berlinn i powtarza wszystko, eo kanclerz 
;r, pti^ied*: > l«pl< i *>** ćHtapwgo przvg towa-
ma b > przy stosownej okoliczności w parlamencie.

Izba niższa Sejmu duńskiego ociąga się z przy- 
•-.« »ien!cm do obr?d nad stałym budżetem i obie 
Izby uchwaldy przedłużyć tymczasowy budżet po 
za czerwice W Izbie wyższej oznajmił prere* ga 
bi -tu, że rozwiąże Izbę mlazą, jeśli ustawa - >»» 
s<»ws nie przyjdzie do skntkn.

Za przykładem Antwerp i odbyło się także w Brn 
kselli we czwartek zgromadzenie liberałów w za- 
miprze propagandy powszechnych wyborów. De­
putowany Janson, który na zebraniu w Antwcipii 
rej wodził, wniósł takża w Brukselii moeyę iąda- 

ca aby znajomość czytania i pisaniaNbyła jedy­
nym’ warunkiem uprawniającym do wyborów gmin­
nych i powiatowych.

Lewic* zebrała się d. 29go czerwca wieczór. 
Janson zapytał tam rządu, czy ten zgodzi się na 
rozciągnięcie prawa wyborczego w zasadzie. Mini­
ster sprawiedliwości odpowiedział, że rząd nie jest 
jeszcze jednego zdania pod względem stosownośa 
chwili obecnej i zastrzega sobie decyzyę. Lewica 
nie powzięła żadnej uchwały w tym względzie.

Aż do chwili uwięzienia w Londynie Jana Mo 
sta i wytoesenia mu procesu za apologię caro 
s'wa w swym dzienniku F rc ih c itprzypuszczano, 
je wolność druku w Anglii nie ma żadnych gra­
nic. ®dy podnoszono kwestyę przytułku, oświad- 

N zj) gabinet w parlamencie, że use przystąpi do 
.tałuyob rokowań międzynarodowych, poprzestając 
ua mtawtach obowiązujących w Anglii, które nie 
pozwania na kuuwsma, zarówno przeciw ludziom 
prywattfjru, jak przeciw panującym; na tej samej 
zasadzie utaał Jąd królewski winę Mosta, że tea 
zalecał i poehralał zbrodnię morderstwa, bez wzglę 
du, czy sało o monę prywatną, czy o ’ Cara. Osta­
tecznie wryrok zajad! ui.wtb' podług angielskich 
zwyczajów surowy, bo skazujący Mosta ua 16 
miesięcy do rebót pn^musowych, co w Anglii n- 
ważauem jest z* karę hańbiącą. Nje tyle więc 
długość więzienia, jak jtg> rodzaj jest znaczący.

Flot* angielska morza Si dziemnsg0 pa(|  wodzą 
wiceadmirał* Beauchamp - Seynour zarzuciła kot- 
wiię w Zadarze d. 20 czerwcs-

Cr«nt Dnff mianowany zosta Mibernatorem re- 
jencyi indyjskiej w Madras

Wcziraj przyniósł nam telegram doóesionie o 
wyroku śmierci zapadłym na dziewięciu obwinio- 
By, - o .^mordowanie Sułtana lub o n fr  i  w tej

czeństwo osób i ich rofenla. Z  dragićj s tro n y  c -  
^remna większość Indnośd rorumi&ła bardzo do 
brze, że rządowi nie brak siły, aby stłumić po 
wstsnie w samym początku; była ona w sans-dzie 
irzeciwną otwsrtemu powstania i żywiła nrdtićję 
w początku zamknąć rach w granicach dem u 
stracyj, w jakich znajdował s!ę na^nczas, a po­
em, skoroby przez demnnstracye dały się o«!a 
mąć jakieś ustępstwa, powf żnc, powstrzymać ru^b 
w zupełności i zmusić swawolnych do wejścia 
w karby prawnego porządku." Ale nawet naj­
prawdziwsi przyjaciele i rzecznicy porządku nie 
mogli sibie odmówić przyj ,  mności demonstrowa­
nia, demonstrowania aż do upojenia. r -Tak po dłn- 
gićj posusze, powiada p. Spssowicz, zirmi i jestzdol 
ną wciągać i ssić, nirrosmakcjąc, niezmierna ilorć 
wody, tak ci ludzie, zmuszani w 'iągn lat 30 do 
zamykania w -obie j tłumienia swych narodowych 
uczuć i którym wzbraniano surowo okazywać 
w jakikolwiek sposób swój patryotyzm, nie mógli 
żadną u.urą opra> się urjąowi nowego położe­
nia i rmp««gt»w*!i ekacy1 -wać wciąż swe nerwy

prot asie. Korespondent siambotski do '   ̂ m  mć- 
wi, /,€ ttnmaczenie sic Midat* sprawi’*.: wrażenie 
przychylne, ale Turcy taili się ze zdaniem głó 
śaein w obawie przed szpiegami. Wątpią, aiy
Saltan ułaskawił Mulata i i«go towarzyscy ^dyi 
dwór ccły jest obsadź my »:iep zyjacioimi Miasta 
a Sułtan przed aamyr. ocese , .«w*ł poslucha-
uie prezesowi sądu feururi, p- az co okazał się 
być uprzedzonym niekorzystnie: dla Midata. Times 
podnosi zasługi Midata i mniema, że nie miał on 
wpływu na zamordowanie Ibdula Azisa. Daily 
News labo nieprzychylne Midatowi, twierdzą! ia 
skazano go tylko dlatego, aby się pozbyć niewy­
godnego i niebezpiecznego przeciwnika. Dailg 
Telegraph wykazuje niedokładność śledztwa i wa­
dliwość postępowania sądowego. Najpotworniejsze 
zeznania zyskiwały posłuch a Midatowi nie po 
zwolono zadawać świadkom fałszywym pytań.

Barthelemy St. ILlaire przesłał Porcie notę 
względem wyzywającej postawy, jaką Narif ba 
sza przybrał po przybyciu swem do Tripolis. No 
ta mówi wyraźnie o przygotowaniach wojennych 
jakie Porta czynić się zdaje w Tripolidzie i ro 
bi z tego względu przedstawienia hirdzo ener 
giesne.

Aaenre riuw  uważa przesilenie bułgarskie wo
bec pomyślnego, jak się wyraża, rezultatu wybo 
rów, za załatwione w zgodzie z krajem. Zdanie 
jakie przeważna część ludności głosowaniem swem 
wyraziła, jest według niej, najlepszą odpowiedzią 
na ostatni telegram nieprzejednanych do kanele 
rza rosyjskiego.
,  Turcy a wykonywa konweacyę w sposób lojalay. 

Z Arty usunęły się już wojska tureckie.
Jak donoszą do Pol. Corr., wzrsSta wKonstan 

tynopolu wpływ rosyjski to przez to, że
Tnrcya w opanowanin T opatruje jakby ba
sio dane do podziału Turcji a p. Nowikow umis 
zręcznie z tego usposobienia Porty korzystać. Pol 
Corr. porównywa sytuacyę obecną z położeniem 
rzeczy w r. 1871. Jsk  wówczas tak i teraz oc 
wrócenie się od Francyi było powodem do chwi 
lowego rzucenia się w objęcia Rosyi. Rolę, jaka 
wówczas odegrał Mahmud Nedim, odgrywa dzd
Osman basza. , • , .

Zamiarowi Turcyi zajęcia Rumeln wschodniej 
zaprzeczają ze wszystkich stron, co stwierdza 
także 4gen.ee rus e. Zaniechania zamiaru tego, je 
śłi istniał, spod.- ićwaó się moźca »em bardaiej, ż3 
artykuł 36 traktatu berlińskiego opiewa wyra !,uie, 
źe uczynić tó jedynie Porta może za poprzedntem 
zezwoleniem mocarstw, które same jedne ocenić 
tylko mogą stosowność pory do przeprowadzenia 
tego postanowienia traktatu berlińskiego.

Ks. Milan wyjeżdża d. -i b. m. z żoną i synem 
do Ems. Po drodze odwiedzi księżną Julię Arer, 
berg (wdowę po ks. Obrenowiczu) w Iwance pod 
Pesztem, poczem uda się do Wiednia, gdzie zaba­
wi dwa dni.

i ~y inny w?
się śmisrteloic

IStS'D'

•nk» h nsnsi3ł^by
tak bardzo były 

“ Dalćj auter po 
publiczność w r­

on widowiskr, --a

środkiffii, które 
m uprzykrzyć 

częste i tak nużąco jen 
włada, ża jesseze od r. !8b 
szawska przestała uczęszczać 
bliczne; miejscami *grc ac < .
place, ozdobione obruzs^ i lab possgami świętych, 
kościoły, grobowce Pową»kowskim cmentarzu 
pięciu zabitych podczas mani •‘iaeyi i innych słyn­
nych męcieac w ojczyzny, spoczywających na 
katolickich iz .ei'ekieb enu.rzećb. Do mr.ni- 
festa- j)  uc-oć roligijno-patryotyczuych, okazywa­
nych j> *ez ' -iewy .! proeesye, dołączano manife- 
stłcyestr.-jów. „Jesz tar. 1860  społeczeństwo pol­
skie, poczynając cd sfer najwyt^ych, zaprzestslo 
wszelkich zabaw i przywdziało ror'zaj ć.ałoby. 
Frak naonczas został zupełnie usunięty i zastąpio­
ny przez czamarkę; cylinder ustąpił miejsca cza­
pce. Po lutowych zaś wypadkach w marcu, poka

ków, tem mniej zaś mógłby zasięgać rady w zna­
nych ideach margrabiego, jako wręcz przecmuycn 
całemu 30-letnieoiu systematowi polityki rosyjskiej. 
Ale rząd wezwał Wielopolskiego do pomocy raz 
dUtego, aby przez wybór osoby dać ludności pe­
wnego rodzaju rękojmię, ia  poważne zm any 
w znienawidzonym systcraacie dotychczasowym 
zamierzono są r:eczywiś'ie i przez to wpłynąć 
Uśmierzenie demonst-acyj ulicznych, powtóre z?.f, 
ab^. zhtaz po ich uśmierzeniu wprowadź ć w ty 
cie cały szereg środków, zdolcycb zaspokoić ogół 
i odwrócić niebezpieczeństwo powstania sbrcjneg ’. 
„Wielopolski nie miał wolnrśa wyboru, albo r - 
czej wybór przedstawiał mu się wykształci n 
stepującego dylemstu: albo wyrzec się na z • 3 
wszelkiej roli poiityciEej, stracić jedyną spo” ' 
bność uciynienia czegoś wielkiego, do czego czul 
się powołanym, sposobność tem droższą dbń  żc 
bvł to csdowiek iuż dość podeszłego naonczas 
wieku (miał lat 58) i że rzecz była trudną przr 
jego konserwatyzmie z odcieniem nieco słowisń 
skim, upatrujiejn zbawienic Pols’ i rod skrzy­
dłem monarchii rosyjskiej; albo też spieszyć, jak 
czynią ezę* o Holendr na ragrotoną nitbezpie- 
ez-ństwem zdewu fil morskich tamę i pod z-w 

'najsilniejszej burzy budować u m t nową, któryby 
stam wiła tnocną ob prze iw falom. Przcasię-

zały się na ulicach Wrrszawy prawdziwie staro- 
ie stroje, w calćj ich wschodniej wspaniało

W ł o d y n i e r z  S p a s o w ic z

0 polityce mrg . dthandra Wielopolskiego.
W ostatnim ('majowym) zeszycie Wiestnika Jein- 

ropy znajdujemy prace d- W. Snasowicza, p. n.: 
Mograbia A. Wielopolski, jego życie i jego poli­
tyka w rosy jsko polsim konflikcie. Jest to część ob 
szernego studium o tym mężu stanu, która stanowi 
jednak samo przez się pewną zaokrągloną całość, 
bo zastanawia się nad jednym z najciekawszych 
jego działalności peryodem, mówiąc o czasie „mię­
dzy d wir ma katastrofami: 27go lutego i 8go kwie­
tnia 1861,“ tudzież „o prawodawczych margrabie­
go prace ch i podjętych prze* mego reformaci 
w sprawach żydowakićj i agraryjnćj“.

Ponieważ ta część studium p- Spasowicza od­
znacza się bystrym poglądem na działalność margr. 
Wielopolskiego, jak w  ogóle na ową smutną, lecz 
niemuiój wsżną w naszych dziejach epokę, prze 
* d e w s z y 8 t k i e m  zaś dl a tego, że jest b j ó r a  niepo­
spolitego publicysty i myśliciela, powzięliśmy zamiar 
z zajmującą tą pracą p- Spasowicza zaznajomić 
c z y t e l n i k ó w  naszych, przez przytoczenie j ć j  treści
1 niektórych wybitniejszych ustępów.

Autor zaczyna od chwili, kiedy ówczesny ruch 
rewolucyjny, rozLwsay »ię na nl,ce i Pl—‘ War­
szawy, po 27 lutego 1861 r ,  obchodził * upoje­
niem, w ciąga s z e ś c i u  tygodni prawie, tryumf swo-

na dzień, a* do otrzytnania odpowiedz, 
z Petersburga, przez z a c h o d y ^  ladzi umiarkowanych 
i rozsądnych, wobec rwących s.ę , J  P F 
wódzców tłumu. Władza .
le zachowywała się biwnie, ^ a k n o  ich
stracya pod warunkiem, aóy mo htłł •„
w ot^rartą napaść na organa rządu, P*

polskie   . . ..
ści, tj. kontusee, żupany barwne, koiifidw W , ™  
pasy, bogate karabele, spinki w kształcie białych 
orłów itd. Chociaż potem, po 8 kwietni*, to świe­
tne stroje znikły, ale czamarki i konfederatsi po­
zostały jeszcze w użyciu na długo. Samo prsez 
się rozumie się, że damy polskie nie dały sie w tych 
manifestacyaeh wyprzedzić; wszystkie Warsza 
wianki przywdziały giubą żabrbę, a kobiety win 
nych miastach, prowincyonainych poszły oczywi 
ście za ich przykładem."

„Kiedy w nienawistnym i przez długie czasy krę­
pującym życie narodowe systemacie otworzy się 
szczerba, przez którą rac de wybuchać ru*h na­
rodowy, to nawet za zmianą rystemstu i po zro 
bier.iu jak najszczerszych uttęństw złe dawniejsze 
naprawić bardzo trudno; naprzód dl-i teeo, żc 
tryumfujący n« pewnym punkcie bezład, jakk 
wiek krótkiem by było jcyo p: no wanie i azmsnie ze 
strony władz, zamienia się zawazi w kt, w zdo 
bycz wywalczoną, którćj potem, broni lud, jsko 
swój prawnćj własności, pcw'. - zaś, że z fiktu. 
iż ustępstwo nastąpiło p> mrzeniach i było mb 
skutkiem, tłum wyprowadza wniosek, że jest wy­
nikiem słabości władzy. A skoro raz taka fałszy­
wa myśl zaświta w umysłach ogółu, wynikają 
z nićj chętki uiemające końca i zaburzenia nie 
przestają być podżeganemi już z zamiarem otrzy­
mania coraz więcój a więcój ustępstw." W peryo- 
azie czasu pom iędzy 27 lutego a honcesyaini . przy 
hczczynnośoi władz, w szystk ie  odcienia opinii pa 
blicznój w odbywającym się wciąż ru'-hu narodo­
wym miały czas zorganizować się, jedne dla dzia­
łań zaczepnych, inne, dla odroczenia ruchu, a na­
wet dla przeszkodzenia zbrojnemu powstaniu, któ­
rego pierwsze zarzewia stawały się już widoczne- 
mi na dalekich planach horyzontu. „Kiedy nasta­
ły ustępstwa, a były one do tego znaczniejszo niż 
spodzierać się mogli ludzie żywiący śmiaje na­
wet nadziejo, nikomu z ns:nowainicjazych,kon- 
serwatota iw rad  ająeyeh * radości ręce wobee 
nłespod? !?.nie osiągniętych a jn i urzędewoie ógl 
8jmuvci. retonli,. nu 'przychodziło na myśk że uk' 
g lp r  .•-'•'.ocieA ymDn”  " ', staoąó twarz wtwjr*
prze . # ruchowi powieńdeć rcwoluavouisti i 
„dość już! cia p jdŁŚfcie dslej ani kroku!" a 
w rnzie icb r-noru okazać oeynoe, chociażby tylk.» 
moralne, poparcie rządowi, o tyle przynajmuićj, aby 
nadane reformy mogły być bez przeszkody i ro 
najrycblr wprowadzone w życie “

Stawić po.-, ,y?b wymagań w stosunku do o 
świeconej cz< -póleczeństwa polskiego rząd nie
mógł • laiego, burzenie starych nawyknień i
starfgo ustroju ' cznego nie może być |dzie
łem jednej ehwń.. i, e zamiary rządu, tak * rcze 
świeże i nowe, znane były tylko z prf > a a 
nie de facto, tudzież że najzawziętsi nawet k' n 
8erwatyści polscy nie mogli się zdecydować wspie 
rać własnemi rękami wrogą swemu krajowi siłę, 
jaką w ciągu lat 30 był rzeez ? wiście rząd rosy i- 
ski względem Polaków, i uśmierzać własnych ziom 
ków, prowadząc przeciw nim a w sojuszu z ową 
wrogą siłą, nienaturalną, bratobójczą walkę. „Naj­
więcej, ezego rzad mógł oczekiwać w danych oko­
licznościach po konserwatystach polskich, było 
chyba to, aby ci, kórzy zostawsli w służbie rzą­
dowej, pozostali w niej i nadal, tylko bez obo­
wiązku prześladowania przekroczeń politycznych 
ci, zaś, którzy aa służbie nie byli, aby zgodzili 
się ją  priyjąć po przywróceniu bez ich udziału i 
pomocy porządku, potrzebnego dla rozwoju nada­
nych reform.11 Wielopolski nienależuł do żadnej 
z tych kategoryi, lecz stał pomiędzy niemi w środka, 
osamotniony „Określił on sobie a priort te  śd- 
słością i jasnością, które stanowiły właściwość; je­
go umysłu, swoje przyszłe stanowisko, swoje za­
dania, swoją działalność, prawa i obowiązki." A oto 
w czem się one, zdaniem autora, zawierały : 

Wielopolski nie mógł czekać, aż porządek ze­
wnętrzny zostanie przywróconym. Gdyby rządowi 
powiodło się przywrócić ów porządek własnemi 
siłami, to nie udał by się o pomoc, ani do Wie­
lopolskiego, ani do kogokolwiek z jego współziom-

♦łumnych stały-sie jwsięJf* było ryzyk' ł..u: i oołączonem z nebez 
■ p ler zeństwem, sie Wielopolski nie cofaął się i za 

r-rrvkowal, wiedząc d o ’% że tium poczyta g i  z • 
*drł> eę i żc na niego snadnie odpowiedzialność 
nawet za krew, która będ.:e wylaną przy przy- 
wróofeniu”zewnętrsnego porządku na ulicach i pla­
cach Warszawy. Kto się zdecyduje iść prosto do 
celu ten już obmyślił i zważył środki, prowadzące 
doń,’ a stanowi&^e w jego przekonaniu jedne uie- 
rozdzielna catość z celem. Człowiek energiczny 
surowy i mężny, jakim był margrabia masiał prze­
widzieć co go czeka a niwet pragnąć uśmierzenia 
Silą zaburzeń ul cznvcb jako niezbędnej drogi d’a 
przyszłej swej działalności. Chociaż w czynach 
msteryalnych, dążących do tego nśmier enia, u- 
działu osobistego mieć niecbciał, całą jednak m>- 
r*Iną odpowiedzialność za nie przyjmował na sie­
bie bez wahania się i udawania, bez sentymental­
nych łez, które nie byłyby wcale na miejscu bez 
żadnych zewnętrznych ozafck litości. Okazywał oa 
pod tym względem więcej nierównie stąnowciośpi 
i przezorności, niż namiestnik. Lisicki' upewnia 
(Le mar:.ais W. II 174), że przyjechawszy do 
Warszawy 27 marca w wielką środę, margrabia 
doradzał ks. Gorczakowowi, aby ogłosił hatych- 
miast stan oblężenia na kilka dni, w ciągu kto 
rych możnaby zwinąć delegacye i Towarzstwo roi 
nicze i aresztować głównych ajentów, Ale ks. Gor 
ezabow nie zdecydował się na to, przez co pczwo 
lił ruchowi rozigrać się jeszcze bardziej w ciąg® 
tygodnia wielkanocnego, dal mu możność skorzy­
stania z późniejszego zamknięcia Towarzystwa 
Rolniczego i stał się powodem, żc katasttł a' 8-gr 
kwietni* była krwawszą niż coup d'etat, które 
mogło było nastąpić ostatnich dni mar a , gdyby 
rada margrabiego usłuchaną została.“ 
l* (Dalszy ciąg na+

dobry. Wszczepianie pojednawczej dążności w mię,; 
sca rozsiewanego przez ruskie pismo ducha nie­
zgody i nienawiści ma być „deincrahzaeyą. Da­
lejże „d.miral! .njmya w ton sposób całą u- 
dńość wiejika od Sanu aż po Czeremosz i Prnt 
TymoifeHem zaś niech w Sic u-i spierają s'ę siria- 
szczenngki n^ temat, jak duchowtaństwo rnsiie
ma p.tatęnować z Indem wiejskim, / e  spór jerque 
teraz o ta się toczy, dowodzi ostatni numer Sło- 
,rr w którym i den ze suaszcim nyków  ta«  s .f  
wvTfcża dosł >wnio: „Myśmy powinni obchodzić się 
z ‘ludem ro ludzku ( humanno), -*« % wsze^ą po 
or .2 5 , ,ak t i  kler łaciński czyni, t adame X. 
Naumowic*:*, te  my powinniśmy prosić czasem 
rrszego wieśniaka ua herbatę lezą. • * wsz^ 
d re  taiedzio do celu. Nas- włościanin b o w m  

•zy swataj ątannocie (w;ęc potrzeba swia-^ł. 
nie umie za hować granie i wykracza ^
iw przyzwoitości: Próbowałem jnż tej nutjtty  
herb wlanej czyli ezajowej) w kfflw 
ciach z wielu lud/tai, ale eden tylko - - -  - ?

tik i, który pił ze mną czaj, a Prsytein 
gdzie s:ę zn jdeje, czem on jes., a c%™ ,£ .  
mniemali, te  jeż di n p. u hrabiego siedzieć m, 
zna przy stolo i pilić cygaro, to u 
ngka molo.’ s ć /ć  no eto i 
nuku dymom *c łgce.u O 
włości nin m sz nie dmucha nadal w twarz dy ­
mem s mas z csmnykowi, który go na czaj *apre«t, 
potrzeba go oświecić, p-,trzeba dawać mu do r&k 
tak zdrowv pokarm umysłowy, jakiego ucitic 
dostarcza. 'Pp- swiaszczennyki kilkanaście lat dy­
rygowali ludc.m, rozrzucali bezpłatnie tysiące pism 
i broszur, a mhco to jeszcze dziś X. Naumowtcz 
natrafia na tak sslną opozycyę w swojem zdanie, 
że trzeba czasem prosić na czaj „ciemnego wło­
ścianina. Ja wcale nic żartuję sobie z powyższego 
sontrargumenta o dmuchaniu dyffi?m pod no“, 
to. moi państwo, iatslna rzecz, je t '?  włościan.c 
z tych okolic, w których przeciwnik \  r j"0 '
wiera in punero czsjowych libacyj laieązka (r. N.a- 
łuskiego), dmuchnie dymem pod nos z lulki do 
brzć przedtem z-r.fIeczonej w ogniu ale cóż na to 
poradzić, jeżeli wszelkiej poczciwej próbie oświe-• «,A;tniaWafA frniinnió’ -dfttn ft
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ftWUH&CZGto* 
dmachaty swiaszczeu-

0 toż właśaie dlatego, aby

L w ó w  10 czerwca.

(§§) Wczoraj mieliśmy zcown zgromadzenie 
z cechą socyalistyczną. Chodziło tym razem już 
nie o rorhićr ogólnej sytuscyi klasy robotniczej, 
iecz o uchwalenie statutu Towarzystwa bratniej 
pomocy dla rękodzielników. Nie wiem, kto na 
kogo zastawił ł pkę, czeladnicy na majstrów, czy 
majstrowie na czeladników, ale że obie strony nie 
dowierzały sobie nawzajem, to pokazAo się przy 
koń"u posiedzenia, gdy miano wybrać komitet 
z upoważnieniem do wyjednania zatwierdzenia dla 
st"tatów. Wszczął się wielki rozgsrdyasz, i wśród 
wzajemny !i rekrymiascyj rozeszło się mięszane 
zer~mf>r»zenie. Bardzo dobrze zn*l :zł cię komis«r? 
rządowy p. ^obolak, który nie pozwolił dyskuto- 
wać n.- ' statutaiŁi, zasłaniając się tem, że v. pre- 
g-słjnie /odłożonym polieyi jest mowa tylko o 
redizytanhi i uchwaleniu statutu, ale nie o dyska- 
syi. W mym wypadku argument taki zakrawałby 
ca sofistoryę biurokraty»mu, alo tym razem był 
zctacluis aiai.ddoiocy. Pp. robotnicy bowiem już 
k  ,ka razy na zgron adzeniach nadużyli w iaości 
si ws do rozm>miętn!ająeyeh wycieczek prz- c*w 
kap; -listom, majstrom itd., a wszystko t » działo 
się pod pozorem dyskusyi ogólnej. Wolni ść słowa 
n*e powinus się wyradzać w swawolę, a kto chce 
władzę wyprowadzać w pole, musi się na to przy 
gotować, żs sam opadnie w łapkę. Tak sij stuło 
tym razem, ale pp. socyaliści nie mogą bynai- 
rnuiej żalić się ani na podstęp, ani ua dowolność 
policyjną. Władza bynajmniej nie ma powodu być 
uprzedzająco grzeczną dla takich żywiołów i p - 
zwalać, aby; więcej mówiły i robiły, aniżeli same 
zapowiedzi*ły w programach plakatami.

Zachęcałem w swo m czasie Rady powiatowe 
do wzięcia kołomyj skiego pisemka ludoweL 
kwitło pod troskliwą opn.kę, i zdaje mi się, że 
głos ten znalazł uzcaui-;, a nawet wywarł pożą 
dany skutek. Wielo Wydziałów powiatowych za­
prenumerowało dla gmin wiejsaich po kilka lub 
kilkanaście egzemplarzy, a inne powinny to samo 
uczynić jsknajprędzej, bo jest ju t namacalny do­
wód, że świtlo spełnia swoją misyę, trafia do u 
mysłów włościańskich, rozjaśnia tam pojęcia i o 
budzą zdrowe refieksye. Nie potrzeba na to lepsze­
go dowodu nad fakt, że komitet Rady ruskiej nie­
dawno zajmował się na posiedzeniu swojem kwe 
stya, jak należy przeciwdziałać szerzonej przez 
świtlo „demoralizacyi." Tak mówi Słowo, a nie 
potrzebuję objaśniać powodów, dla których sam 
fakt, te  Słowo widzi w Świfir. przeciwnika lad „de­
moralizującego," dla nas stanowić już m że rękoj­
mię, iż wpływ kołomyjskiego pisemka jest bardzo

ćania ludu stawiają największe trud :/ś  viaśc » 
ci, którym nieoświec my gość w siermiędze za po­
dany czaj niegrzecznie dymem pod nos dmucha. 
Proszę- tedy przyjąć z kondoleneyą zipewŁlenie, 
te  jeżeli między ludem naszym odtąd rozszenane 
będą tylko takie pisma, jsk  kołomyjskie Sw tfo , 
dmuchanie dymem pod nos smaszczenuykoun, 
który włościanina na czaj zaprasza, należeć bę 
dzie wkrótie Iuż tylko do aienffyeh wśpouinteń 
rusekiej metody trzymania luduoś i wiejskiej ca 
pasku ciemnoty.

r#.«* u s i  29 czerwca.

, W). Słusznie pisał w<?sz korespondent w łn 
tym b. r., ?ż dewizą Dyrekcyi naszego Towarzy­
stw/ kredytowego jest: f'ereat mundur fiat for- 
inalitas.

Z przebiegu dyskusyi nad wnioskiem delegata 
Marassógo, na posiedzeniu lutowcm delegatów To­
warzystwa kredyt wego. jakcłeż z tej oS uhezno- 
ści, iż wniosek ten oo do emisyi ' stów za­
stawnych od Igo lipea b. r. jednogłośnie przyję­
tym został, można było widzieć, it  wniosek ten 
był "cst&wiony na czasie, i odpowiadał istotnym 
potrzebom naszych ziemian. Iszy lipie- jednak 
nadszedł, a o nowej emisyi nic nic słychać, co 
więcej dyrekeya na wnoszone podania odmowną 
daje odpowiedź, (!), twierdząc, iż promes na 
uie jest uprawnioną wydawać.

Jeszcze w I868>m roku wykazał dclcg.t ś. p. 
Kernel Krzeczunowioz na posiedzenta z duia 30 
czerwca iż według rozporządzenia ini»:«t?;ryal- 
nego z dnia 28 pr/.elzieruiku 1865 roku Instytu­
tu kredytowe uwolnione są od wszelkich ograni­
czeń prawnych co do stopy procentowej; io-że 
zatem stopa procentowa przez ogólno zgromadze­
nie delegatów być prawomocnie nchwsloua i w ży­
cie wprowadzona Ostrz protokół czynności Vgo 
og, zgromadzenia gal. Towarzystwa kredy: str. 
101.) Odmawianie zat.m ze slrety  dyr-.-ikeyi wy­
dawania promes dowodzi zupełnego, niezrozumie­
nia potrzeb krajowych, niem a pra- nej , dsuwy.

Ale przypuśćmy na chwilę, że uebwsbi, oduo 
sząca się do emisyi \%  listów zastawnych rw .zy  
wiście nie jest prawomocną, dopóki fenls^y; rzą­
dowej niaotriym a; czyi ztąd wy wnioskowi, mo­
żna, że dyrekeya uie mote wydawać po mes 
Wszakże promesa, żyli obietnica idzieleru* po- 
żyt aki jest z natury swojej warnukov-ą . składa 
się z całego szergu warunków; po dopełnienia 
których dyrekeya stronie obiecuje wyd„c pcy*ną 
oznaczoną kwotę w listach zastawnych. Do szere­
gu tych warunków wolno dyrekcyi dodać waru­
nek sankcyi c. k. władz rządowych, która zresztą 
dlago na siebie nie da czekać licz wątpioai; Nie 
ma jednak żadnego prawa dyrekeya odmawiać 
żąds nioro udzielenia promesy na 4% hsty z*SU- 
wne, które według uchwały d e l e g a t ó w  cd Igo 
coa b. r. winny być wydawane (a od chwili wy­
dani* promesy do jej zrealizowani*, jak z do- 
świadczenia wiomy często pół roku »więcej upły­
wa). Czyż nuże wreszcie kto na tery o przypuseie 
snując usposobienie obecnego rnhastersiwa, i i  sank- 
cya uchwały delegatów może podlegać trr phwc- 
ści? Czyż ministers wo. które przed kilkoma 
mi< liącami wniosło da chu izb Rady państwa 
pi, dłużenie rządowe en noszące się do zwolnień 
itęplowych, pray koawersyaeh długów 1 ooteez 
nych wyżej na mźej oprocentowanych, n- głoby sta
’taiać przeszkody wejściu w życie takich tourscr- 
gyj? Cóż z»tom znaczy i jakże tiom&czyć zs 
chowanie siy dyrekcyi w sprawie dla kraju tak 
ważnej a dla większej własności piekącej, jak 
jest nowa emisya 4% listów zastawny* / csp. 
konworsya wysoko opreceutowanych, ua u;żcj o- 
procentowane w ierzytelnościW szaate ud dyrekcyi 
mielibyśmy prawo spodziewać się, Iż zamiaRi tru­
dności stawiać, pierwsza inieyatywę weźmie w kwe 
styi dla naszych ziemian tak ważnej, an is  o tata
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wać będzie przy czczych formalnościach i spy­
chać tak ważną kwestyę z porządku dziennego 
odkładając jej załatwienie ad calendas graecas.

Konstantynopol 21 czerwca.

Porta nową wysłała protestacyę do mocarstw prze 
ciw rządowi Rzeczypospolitej francuskiej w sprawie 
Tunisu. Odnosi się ona do pisma konsula francu 
skiego w Tripoli's, w którym zawiadamia on wła 
dze miejscowe, że odtąd poddani tuuctańsey stoją 
pod protektoratem Francyi. Oburzyło to do naj 
wyższego stopnia rząd Porty, ale co go więcej je 
szcze zaniepokoiło, to odpowiedź Dilkego w Izbie 
gmin w Anglii na interpelacyę Otwaya. Według 
niej bowiem rząd W. Brytanii przypuszcza, że 
Francya może ustalić się w Tunisie, jak Anglicy 
na Cyprze, Austro-Węgry w Bośni i Hercegowinie 
Dilke mówi o zwierzchnictwie Turcyi nad Tani 
sem, że to jest sprawa „ocenienia." A więc po­
dział Turcyi, mówią sobie tutaj, stał się zasadą 
prawa międzynarodowego, niema już powoda, aby 
Europa zatrzymała się na tej drodze i żeby inne 
mocarstwo aiesięgnęło po inne dzielnice Turcyi, 
*by je „okupować." Jakżeż daleko od czasów po 
lityki wschodniej Metternichów, Palmerstonów i  
Gnizotów.

Mowa Dilkego otwiera dyplomatom tureckim 
oczy, wskazując im wielki błąd popełniony przez 
odosobnienie się w Europie. Rzeczywiście Turcya 
jeszcze przed ostatnią wojną zaczęła się kierować 
polityką, obliczoną na nieporozumienia mocarstw, 
tymczasem mocarstwa dochodzą do agody kosztem 
Turcyi. Niegdyś Reszyd basza i ludzie jego szkoły 
jak  Fuad i Ali basza umieli grać na niezgodzie Euro­
pie ale inaczej napinali swe struny. W każdej spra­
wie, wielkiej czy małej, starali sobie zapewnić po­
parcie jednego lub dwóch mocarstw, do tego sto­
pnia, że w obronie nienaruszalności Turcyi amba­
sadorowie mocarstw brali inicyatywę i kierunek. 
Ileż to not dyplomatycznych podpisywał Reszyd 
basza lub Ali basza, zredagowanych przez lorda 
Stastforta lub Redcliffa, albo też przez Touvenela 
lub br. Prokesch d’Osten P W ostatnich latach Porta 
stanęła przeciw całej Earopie — a następstwem 
tego była wojna z Rosyą i jej nieszczęsne dla 
Turcyi skutki. Dziś jest ona żle z w^zystkiemi 
mocarstwami i porzuciwszy dawną tektykę nieumie 
już wyzyskać sprzeczności i zawiści europejskich. 
W najwyższych sferach rząd.cwych zaczynają uzna­
wać ten błąd i chcianoby powrócić do dawnej me­
tody — czy to się sd a , czy nie zapóźno — to 
inne pytanie.

Ratyfikacya traktatu turecko-helleńskiego nastąpi 
d*?ś j'icro. Nadeszły jeż wszystkie potrzebne do 
tego dokumenta. Pp. Tissot i Nowikow opuścili 
już Stambuł za urlopem, pierwszy odpłynął przed 
parą dniami do Marsylii, drugi do Odessy. P. Tis­
sot przed odjazdem niewidział Sułtana i to z przy­
czyny sporu o Tunis — ale p. Nowikow miał dłu­
gie posłuchanie. Bar. Hatzfeld spóźnił swój wyjazd 
z powodu wesela swego przyjaciela, dawnego po­
sła holenderskiego bar. Itersena, który ożenił się 
/ panną Addison, towarzyszką córki Hatzfelda. 
Ślub odbył się na Pera w kaplicy poselstwa ho­
lenderskiego, w obecności całego ciała dyplomaty­
cznego. Oblubieńcy znali się niegdyś w Madrycie 
i odnaleźli się w Konstantynopolu. Bar. Hatzfeld 
przed wyjazdom otrzymał zaproszenie na obiad 
do Sułtana, a równocześnie bardzo pochlebny list 
cesarza Wilhelma z podziękowaniem za usługi od­
dane sprawie pokoju przez zręczne pokierowanie 
układów co do granicy greckiej.

Lord Dnfferin oddał kilka wizyt ambasadorom, 
W. wezyrowi i ministrowi spraw zagranicznych. 
Dziś zaś ma mieć posłuchanie ofieyalne u Suł­
tana i złożyć listy wierzytelne. Mogę was zape­
wnić, że będzie przyjęty z wielkiem wyszczegól­
nieniem, gdyż w Ildis Kiosku przeważa obecnie 
dążność zbliżania się do Anglii, od której w o- 
statnich czasach zbyt się oddalono. Przekonano się, 
że Anglia może zrobić wiele złego Turcyi i wiele 
dobrego, lepiej więc starać się o jej przyszłość. 
Od pierwszej chwili lord Dnfferin otrzymał oznaki 
bardzo uprzedzające. Prawdą też jest, że Dnfferin 
ma znaczny wpływ na gabinet St. James i że tu 
liczą na ten wpływ. Sir Henry Layard i p. Go- 
schen nie umieli tntaj dość imponować, nie brano 
icb też na seryo. Stanowisko lorda Dnfferin jest 
inne i stanie się przeważającem w Stambule. Lord 
nie złoży natychmiast wizyt członkom Porty po 
posłuchaniu u Sułtana, jak to jest w zwyczaju, 
ale przyjmować będzie w Pera kolonią angielską. 
Said basza atoli nie obrazi się o tę kwestyę for­
my, bo chodzi tu o zyskanie poplecznika.

Wielki proces o morderstwo Abdnl Azisa roz­
pocznie się w sobotę. Trybunał zasiadać będzie 
w Ildis Kiosku w umyślniełurządzonej sali. Z je 
dnej strony sala ta ma obszerny namiot, pod któ­
rym zasiadać będą sędziowie. Przewodniczyć im 
będzie Surol effendi, a zastępcą jego będzie 
Christoff effendi. Książęta z rodziny sultańskiej, 
ministrowie, ciało dyplomatyczne będzie miało o- 
sobne miejsca w kolo Trybunału. Miejsca dla pu­
bliczności, dla umknienia ścisku, za biletami. Eu­
ropejska atoli publiczność nie będzie się cisnąć, 
bo wszystko odbywać się będzie w języku ture 
ckim. Niemała to trudność dla sprawozdawców 
dzienników z»granicznych.

Akt oskarżenia osnuty został na danych ze śle­
dztwa. Żąda on w imieniu prokuratoryi degradacyi 
i uwięzienia w fortecy dla baszów Mehmeda, Ru- 
żdi, Midata, Damada i Nowi b aszy ; natomiast zaś 
domaga się kary głównej, czyli ścięcia dla wy­
konawców zamachu. Trzej eunuchy wciągnięci zra­
za w śledztwo okazali się niewinnymi i nie są 
wymienieni w akcie oskarżenia, który natomiast 
wspomina o exsultanie Muradzie i jego matce. 
Oskarżeni będą mieli pięć dni do odpowiedzi i 
obrony, do porozumienia się w tej mierze z obroń­
cami. Prawdopodobnie sześć posiedzeń wystarczy 
do zakończenia procesu.

Rozchodzi się tu pogłoska, że bar. Hatzfeld, 
który dziś wyjechał do Berlina na okręcie „War­
na", nie powróci do Stambułu — zastąpić go ma 
p. Radowitz, obecnie poseł w Atenach. Mówią 
także, że na miejBce p. Tissota przyjdzie hr. Mony. 
8ułtan miał wyrazić na pożegnaniu bar. Hatzfeld 
serdeczny żal, że opuszcza Stambuł i podzięko­
wanie za jego życzliwe pośrednictwo.

Minister wyznań i oświecenia nadał prezentę 
na opróżnione probostwo w Wieliczce, którego 
kollatorem jest Korona, X. Dr Zygmuntowi G o­
li an  o w i, byłemu administratorowi kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie.

Sprawy miejskie.
W ybory  do R ady  m iejsk iej. Wczoraj od 

było się głosowanie wyborców koła HI (przemy 
słowców i rękodzielników). W oddziale pierwszym 
tegoż koła otrzymali głosy pp.: Konrad W e n t  ze 
34, Juliusz E p s t e i n  31, Juliusz G r o s s e  30, 
Ernest S t o c k m a r  22, Henryk K i e s z k o w s k  
19, Henryk S z w a r z 19. Ci zatem zostali wy 
brani do Rady miejskiej; po nich otrzymali naj­
więcej głosów pp : Juliusz August John 17, Leib 
Stisser 16, Teodor Baranowski 14, Albert Men- 
delsburg 13, Adolf Poller 11. Reszta głosów roz­
strzeliła się.

W oddziale 2gim koła III wybrani zostali pp.: 
Dr Ferdynand W e i g e l  539, Emanuel Mi r t ęn -  
b a u m  362, Dr Jonatan W a r s c h a n e r  341, 
Jozue S p i r a  286, Albert M e n d e l s b u r g  266 i 
Abraham G o l d g a r t  257 głosami.

Po nich najwięcej głosów otrzymali pp.: Jacek 
Matnsiński 168, Hirsz Landau 163, Dr Zygmunt 
Blatteis 151, Władysław Bruśnicki 139, Antoni 
Suski 125, Ernest Stockmar 10T głosów i t  d.

W pierwszym oddziale na 44 wyborców gło­
sowało 42, w drugim oddziale zaś na 967 wy­
borców głosowało 621. Kandydatów było w od­
dziale pierwszym 24, w oddziale drugim 103, 
między tymi otrzymało 45 po jednym głosie.

Zgromadzenie konsumentów gazu. 
(Dokończenie).

W drugiem piśmie pociesza pomieniona dyrek- 
cya Gminę, że kupując zakład za 880,000 złr., 
lędzie miała 6# , oraz oznajmia, *e głównym wa­
runkiem obniżenia cen gazu jest zrzeczenie się 
prawa bezpłatnego objęcia zakładu po upływie 
dalszych lat 15-tu; wreszcie, że dopiero z końcem 
września może dać odpowiedź stanowczą.

Nim to ostatnie pismo nadeszło, wezwał Prezy­
dent Towarzystwo Dessauskie o nadesłanie peł­
nomocnika do rokowań i zawarcia stanowczych u- 
cładów do d. 5 lipca b. r ,  z oznajmieniem, że 

gdyby temu wezwania Towarzystwo zadość nie 
uczyaiło, Gmina będzie uważać to jako oznakę, 
ż Towarzystwo nie chce wchodzić z Gminą w ża­

dne rokowania, i przedsięweżmie kroki, jakie u- 
zna za odpowiednie.

Wiceprezydent M u o z k o w s k i  nie uważa za 
dostateczne odebranie deklaracyj od konsumentów 
gazu, jak proponuje sprawozdawca. Żąda on za­
interesowania konsumentów, i w tym cela propo­
nuje zawiązanie Stowarzyszenia zarobkowego na 
jodstawie ustawy z 9 kwietnia 1873.

Sprawozdawca zgadza się na ten wniosek, lecz 
wyraża obawę, że za mało jest czasu do zawią­
zania takiego stowarzyszenia.

P. M r a ź e k  popiera wniosek wiceprezydenta 
Buczkowskiego, wykazując zarazem możność ze- 
irania wkrótce potrzebnego kapitału, jeżeli tylko 
Jnrna i konsumenci przystąpią na razie choćby 

tylko z takim kapitałem, jaki płacą rocznie za 
gaz pobierany.

P. B i r n b a n m  wnosi, aby nietylko konsumen­
tów gazu, ale także właścicieli realności, w któ­
rych jest zaprowadzone urządzenie gazowe, za­
wezwać o przystąpienie do Stowarzyszenia.

P. K a c z m a r s k i  Władysław proponuje wybór 
comitetu z grona konsumentów do zajęcia się tą 

sprawą.
P. R e m a n  użala się, że zegary gazowe są nie­

dokładne i nie dają dostatecznej rękojmi, czyli 
żądane przez Zakład gazowy należytości odpowia- 

ają ilości rzeczywiście wypalonego gazu. Na po- 
łarcie swego twierdzenia przytacza dwa wypadki, 

w których policzono mu znacznie większą ilość 
gazu, aniżeli rzeczywiście wypalono, i dopiero po 
energicznem wystąpienia przeciw zarządowi, zwró­
cono mu część zapłaconej należytości.

P. R z e w u s k i  wykazuje niekorzystną sytuacyę 
Gminy wobec Towarzystwa z powodu nieodpo­
wiedniego kontraktu, i wnosi, aby wydelegować 
5 cin konsumentów do komitetu dla otwarcia sub 
skrypcyi.

Dr. D o m a ń s k i ,  popierając wnioBek komisyi, 
żąda, aby Gmina z konsumentami zawarła umowę 
notaryalną, mocą której pod karą (która ma być 
wysoko oznaczoną) zobowiązują się nie brać gazu 

żadnego innego zakładu, oprócz zakładu Gminy. 
P. Leon F e i n t  u c h ,  nie mając wielkiej na­

dziei, aby konsumenci zebrali odpowiedni kapitał 
na wybudowanie nowego zakładu, przedstawia in­
ną alternatywę: oddanie koncesyi na to przedsię­
biorstwo pewnemu towarzystwu francuskiemu, które 
go ustanowiło swoim reprezentantem, i ofiaruje się 
zniżyć znacznie ceny dla miasta i konsumentów 
prywatnych pod warunkiem jednak, jeżeli ci zo- 
>owiążą się od tego Towarzystwa gaz pobierać.

Sprawozdawca, popierając twierdzenie p. Re­
mans, wykazuje, że za oświetlenie herbu missta 
jodczas jednej z uroczystości w Krakowie, poli 
czył Zakład gazowy 225 złr. t. j. cztery razy tyle, 
ile oświetlenie ulic całego miasta przez jednę noc 
cosztuje.

P. M r a ź e k  po wyczerpaniu dyskusyi, wnosi 
uchwalenie następującej rezolucyi: 1) Zgromadzenie 
Eonsumentów objawia przekonanie, że dalsze sto­
sunki z Towarzystwem Dessau skiem połączone 
być mogą jedynie z krzywdą Gminy, 2) Zgroma­
dzenie konsumentów gazu objawia życzenie zawią­
zania Towarzystwa Zarobkowego dla produkcyi 
gazu dla m. Krakowa na podstawach ustawy 7 d. 
9 kwietnia 1873, w którem to Towarzystwie Gmi- 
la m. Krakowa jako główny uczestnik miałaby so- 
ie statutem zastrzeżony stały zarząd. Przeprowa­

dzeniem tej myśli zajmie się komitet i o skutku 
zawiadomi zgromadzenie konsumentów w dniach 
trzydziestu.

P. Z i e l e n i e w s k i  proponuje, aby do komitetu 
>yli zaproszeni reprezentanci Podgórza, oraz inni 
więksi konsumenci, mianowicie kolei, uniwersy­
tetu itd.

P. Julian G r a b o w s k i  zaś proponnje, aby do 
Eomitetu zaprosić także reprezentanta Instytutu 

technicznego.
Po przemówieniu jeszcze p. S u s k i e g o  i prze­

wodniczącego, przystąpiono do wyboru 5 członków 
do komitetu. Na propozycyę przewodniczącego za- 
iroszeni zostali pp. Dr D o m a ń s k i ,  K a c z m a r -  
k i , M r a ź e k ,  R e h m a n  i S u s k i .  Zaproszenie 

większych konsumentów gazu pornczono prezyden­
towi miasta.

Rezolncye wniesione przez p. Mrażka zostały 
rodczas głosowania jednomyślnie przyjęte. Wniosek 
>. Bimbauma przekazano komitetowi.

Koniec posiedzenia o godz. wpół do dziewiątej 
wieczór.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

Z pow odu n iedaw nego  zw in ięcia  kom ite 
tu  d la  sp ra w  K ró le s tw a  P o lsk iego , Gołos 
umieszcza następujące uwagi:

„Zwinięcie komitetu dla spraw Królestwa Pol­
skiego z przelaniem jego interesów i przedmiotów 
na komitet ministrów ma ważne znaczenie. Wska­
zuje, jak przypuszczać należy, że rząd zamierza 
Królestwo Polskie uwolnić z wyjątkowego położe­
nia, w jakiem się dotąd pod względem admini­
stracyjnym znajdowało, i rozszerzyć wreszcie na 
nie działalność ogólnych wytycznych zasad naszej 
wewnętrznej polityki.

„Królestwo Polskie, jako odrębny kraj ze swą 
samodzielną administracyą, niezależną od wyższej 
adminiBtracyi dla całego carstwa, przestało istnieć 
po zaprowadzeniu do jego zarządu reform, wywo­
łanych powstaniem z roku 1863. Znikło warszaw­
skie namiestnictwo, znikły istniejące przy niem 
polskie ministerstwa, albo departament*; admini­
stracyjne sprawy dziesięciu przv«rUłańskich (? !)  
gubemij zaczęły wchodzić zwyczajną drogą przez 
warszawskiego jenerał-gubernatora w rozpatrze­
nie i do decyzyi właściwych ministerstw w Peters­
burgu. Ale na razie uznano za konieczne, przy roz­
patrywania tych spraw w wyższej instancyi, stó- 
sować do nich szczególny pogląd i szczególny 
kierunek, zależne, wedle zdania rządu, od wy­
jątkowego położenia kraju. Te to względy obja- 
śniają utworzenie w r. 1864 komitetu dla spraw 
Królestwa Polskiego, do którego z ministerstwa 
winny były przechodzić takie sprawy, które w 
zwykłym porządku rzeczy, gdyby się nie odno­
siły do płockiej lub kaliskiej gubernii. a do tam- 
bowskiej lub penzeńskiej, powinny były przecho­
dzić przez komitet ministrów.

„Rozumie się samo przez się, że istnienie takie­
go osobnego komitetu musiało utrzymywać w cen­
tralnym zarządzie sprawami Królestwa Polskiego 
osobne prądy, często przeciwne ogólnemu ducho­
wi zarządu innych części carstwa. Polacy Króle­
stwa Polskiego mogli, że tak powiemy, uważać 
się za pozostających pod pewnego rodzaju klątwą, 
widząc, że rząd, włączywszy ich do składu car­
stwa, nie przestaje przecież do nich stósować ad­
ministracyjnych środków, różnych od ogólnie przy­
jętych w państwie, i manifestować odnośnie do 
nich szczególnych celów i zamiarów. Ztąd też 
8tnienie osobnego polskiego komitetu w składzie 

centralnych urządzeń nie mogło nie podtrzymy­
wać tak w stósunkach rządu do Polaków jak i 
w stósunkach Polaków do rządu pewnego naprę­
żenia, ciągle stwierdzającego wyjątkowość poło­
żenia kraju.

„Poddanie spraw Królestwa Polskiego ogólnym 
w carstwie urządzeniom wyprowadza kraj a tego 
wyjątkowego położenia.

„Nie podobna przypuszczać, aby komitet mini­
strów, podobnie jak zwinięty polski komitet miał 
dalej zastósowywać do spraw kaliskiej lub płoc- 
Eiej gubernii inny pogląd od tego, jaki zwyczaj­

nie Btósuje do spraw gabernii tambowskiej lub 
penzeńskiej. Tym sposobem Królestwo Polskie 
wchodzi teraz w ogólny porządek zarządu, a za­
dania i zamiary naszej zewnętrznej polityki będą 
w równym stopniu rozszerzały się na nie, jak na 
nne części carstwa.

„Być może, powiedzą niektórzy, a wielu może 
>omyśli nad brzegami Wisły: że takie zupełne 
loddanie spraw Królestwa Polskiego pod ogólne 

urządzenia grozi też dalszem osłabieniem miej­
scowych właściwości kraju. Czy istnienie oso- 
raego polskiego komitetu nie zabezpieczało do 
mwnego stopnia ocalonych od zagłady właściwości 
n miejscowym zarządzie i społecznym ustrojn 
iraju ?

„Takie obawy, jeśliby istotnie się objawiły, nam 
się być zdają pozbawionemi wszelkiej podstawy. 
Właściwości ustroju społecznego życia urzeczywi­
stniają Bię, zabezpieczają i podtrzymują miejsco 
wym samorządem. Centralna administracyjna wła­
dza nie powinna się do nich wtrącać, jeśli nie ma 
na oku celów obcych zwyczajnemu biegowi spraw 
zarządu. Ale przeprowadzać takie cele łatwiej by- 
oby i snadniej przy istnienia szczególnych urzą­

dzeń w rodzaju polskiego komitetu. Na stwier­
dzenie zdania naszego niechaj posłużą za przykład 
prowineye nadbałtyckie, które w stosunku do cen­
tralnego zarządu niczem nie różnią się od innych 
części Rosyi, a przecież żyją w świadomości, że 
eh miejscowe właściwości spoczywają na stałej

niewzruszonej podstawie.
„Z tych wszystkich powodów zdaje się nam, że 

zwinięcie komitetu dla spraw Królestwa Polskiego 
będzie przyjęte z zadowoleniem nie tylko przez 
losyan, lecz także przez Polaków. Zapowiadając 

Im wyjście z wyjątkowego położenia, środek ten 
równouprawnia ich z nami odnośnie do rządu; 
łaństwo uznaje ich za takich samych, co i nas 

obywateli".
Tak sądzi Gołos. Z zapatrywaniem tem jednak 

ani my ani nikt z Polaków zgodzić się w zupeł­
ności nie może, ponieważ wszystko, co dąży do 
zniwelowania odrębności Królestwa Polskiego i 
zlania go w jedno z Carstwem, chociażby nawet 
przynosiło pewne zkądinąd korzyści, nigdy uwa- 
żanem być nie przestanie za zamach na prawo 
’olaków, prawo święte, trwające zawsze i żadnym 

nieulegające przedawnieniom, chociaż siłą prze­
mocy przez tyle lat łamane i naruszone.

Tnrcya.
Wiadomy już jest wyrok zapadły w procesie 

o zamordowanie sułtana Abdula Azisa. Przypo­
mnieć trzeba, że kiedy domniemane samobójstwo 
Sułtana było rozgłoszone i nikt nie chciał temn 
dać wiary, przypuszczając raczej morderstwo, ogło 
szonem było urzędowe visum ei repertum, sporzą­
dzone przez lekarzy poselstw zagranicznych 
w Stambule, a między nimi był lekarz poselstwa 
angielskiego. Oznajmili wtedy lekarze, że oglądali 
całe ciałe Sułtana i nie znaleźli żadnych śladów 
gwałtu przeciw niemu użytego, arterye zaś u rąk 
irzecięte były nożyczkami. Te oględziny zamknęły 
usta niedowiarkom aż do niedawna, gdy zaczęły 
się wykluwać rozmaite skryte knowania. Chorobę 
umysłową sułtana Murada przypisują także otru­
ciu, a może znajdzie się kiedyś i na to dowód. 
Największe wrażenie musi sprawić wmieszanie Mi- 

data baszy w proces o morderstwo, oskarżenie go 
skazanie, gdyż uchodził on za męża stanu na 

Erój europejski i wiedziano, iż zamierzał zaprowa­
dzić reformy w całej organizacyi państwa. Miał- 
że on więc uciec się do spisku na życie Sułtana,

którego przychylności dla reform pozyskać nie 
zdołał?

Sprawozdania z procesu Midata i jego wspólni' 
ków znane są dotąd dopiero z telegramów, z któ­
rych nie możua powziąść jasnego pojęcia o prze 
biegu procesu, zwłaszcza, że nie znamy kodeksu 
postępowania karnego w Tareyi. Uderza jednak 
oświadczenie prezesa sądu Sururego, który, ilekroć 
szło o Midata, usuwał się, zostawiając wicepreze­
sowi swoje krzesło, aby nie wzbudzić podejrzenia 
o stronność, gdyż Midat zarzucał mu osobistą nie­
nawiść. Jeżeli jednak były poszlaki takiego uspo­
sobienia u prezesa, nie powinien on był wcale 
przewodniczyć sądowi, bo nie mordercy bezpośre­
dni byli głównymi aktorami procesu, ieoz Midat, 
niegdyś głowa rządu. Midat mówił spokojnie, po­
magając pamięci notatkami, w które zaglądał. Za­
czął on od tego, że właśnie za jego powodem ja- 
wndśó sądów weszła w życie; zaprzeczał stanow­
czo, aby dał rozkaz zamordowania Snłtana, lecz 
tylko kazał go rozbroić, aby uchylić możność sa­
mobójstwa. Dowiedział się o śmierci Sułtana do 
piero w Porcie; nie miał zresztą powodu pozba 
wienia Sułtana życia. Midat wytykał wadliwe za­
stosowanie procedury i chciał stawiać świadkom 
pytania w liczbie 27, a 22 oskarżycielowi, na co 
sąd nie zezwolił; pytania te wniósł on do sądu 
na piśmie.

Drugiego dnia rozprawy sądowej, 28-go czerwca 
przeznaczonego na obronę oskarżonych, mówił 
Nuri basza, gdy Midat i Mahmud Damad sami się 
bronili Ten ostatni jako Damad (szwagier sułta­
na), bierze na siebie odpowiedzialność za odsą­
dzenie Abdula Azisa od tronu, które było uznane 
za konieczność, ale honor jego jako szwagra suł­
tana nie może pozwolić, aby go podejrzywsno o 
morderstwo. Fabri opisywał symptomata obłąka­
nia Abdula Azisa, które się objawiło zaraz po 
usunięciu go z tronu: chciał on uciekać na 0 - 
kręcie, który stał n Złotego Rogu, wołając, że 
chodzi po rozpalonych kamieni ich korytarza, gdyż 
chcą go żywcem spalić. Ośm godzin trwała roz­
prawa drugiego dnia. Ibrahim Edem twierdził, 
że Sultan doznawał z nakazu ministrów złego ob 
chodzenia się ze strony służby. Na tem skończyło 
się drugie jawne posiedzenie sądu. Wieczorem za­
padła uchwała'co do uznania winy.

Trzeoiego dnia, 29 czerwca, gdy wprowadzano 
winnych koleją, z wyjątkiem M.dąta, prezes sądu 
kazał odczytać orzeczenie winy i dał głos obroń 
com, a ci oświadczyli, że po tem orzeczeniu po­
zostaje im tylko odwołać się do sądu kasacyjnego 
albo do łaski sułtana. Sąd ustąpiwszy do osobnej 
sali, naradzał Bię nad wysokością kary, a gdy 
wrócił, prezes odczytał odnośne artykuły ustawy 
karnej i orzekł karę śmierci na Mustafę Peliw:.na, 
Mustafę Dżirairli, Hadżi Achmeta (trzech mor­
derców) na Nedżiba beja, Fabri beja, Ali beja, 
Nuri baszę i Mahmeda baszę (obu damadów); 
a 10 letnie ciężkie więzienie na Faida beju i Ri 
za beja, zostawiając oskarżonym tydzień czasu 
do zgłoszenia nieważności. Następnie znów sąd 
ustąpił, a powróciwszy, już nie prezes jego, lecz 
wiceprezes Cbristoforides kazał wprowadzić Mi­
data i odczytać mu orzeczenie winy. Midat i jego 
obrońca żądają udowodnienia winy. Prezydujący 
oświadcza, że rozprawa sądowa zamknięta i znów 
sąd poszedł na ustęp, a wróciwszy, oznajmił na 
ffidata wyrok na karę śmierci i również zostawi! 

mu tydzień czasu do odwołania się do sądu ka­
sacyjnego. Straże odprowadziły skazanych. Mini­
ster sprawiedliwości był obecny na ostatniem po­
siedzeniu sądu. 4

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 lipca.

Wesela wczorajsze stały się dla Krakowa 
wypadkiem przerywającym ciszę i monotonię pory 
letniej. Kościół Panny Maryi zapełnił się zrana i 
po południu licznem zebraniem ciekawych, czy po­
bożnych nie rozstrzygamy, gdyż wśród tłumu wi­
dzów przeważała płeć odznaczająca się w równym 
stopniu pobożnością co ciekawością. A było się 
też czemu przypatrzeć, również jak dobre snuć 
wróżby i życzenia dla nowożeńców, co w najświet­
niejszych warunkach wstępują w życie. Dochodzą 
nas niektóre szczegóły odnoszące się do strojów 
narodowych i toalet dam. Dwaj nowożeńcy książę 
Władysław Sapieha i hr. Edward Stadnicki w wspa­
niałych deliach białych sobolami podbitych, zarzu­
conych przez ramie błyszczeli od drogich kamieni 
i srebrnej lamy. Strój księcia Adama Sapiehy od­
znaczał się piękną harmonią kolorów od ciemno 
karmazynowego kontusza, żółtego żupana, aż do 
czerwonych butów, a jeśli kiedy, to tym razem 
można było powtórzyć stare przysłowie: „poznać 
pana po holewach". Również imponującym był strój 
księcia Władysława Czartoryskiego w delii ciemnej 
sobolowej. Z pomiędzy ubiorów polskich wyróżnia­
ły się dwa żupany ze starych materyj przechowa­
nych w rodzinach, hr. Józefa Stadnickiego przeszło 
wiek mający i księcia Eustachego Sanguszki, który 
prześlicznie nosił strój swych dziadów. Nadmienić 
także należy o zastępie młodzieży, prawdziwych 
paniąt polskich, którzy wystąpili butnie i strojnie, 
a więc najpierw książę August Czartoryski w delii 
karmazynowej, kroju przypominającego najświetniej­
sze czasy, młodzi książęta Leon i Paweł Sapiehowie 
w karmazynowych, młodzi Tarnowscy w kolorach her­
bowych błękit ze srebrem i z wielką Leliwą u koł­
paków.

Toalety dam dobrze świadczyły o dzisiejszych 
modach które niekrępują monotonnością, ale zo­
stawiają, szerokie pole ’wyboru strojów przecho­
dzących niemal w historyczne kostiumy. To też o 
bok kontuszów pięknie odbijały suknie z brokatu 
przypominające materye dawnych robronów, w kwia­
ty na tle bladem pierwszeństwo tu przyznawano 
ogólnie toalecie hrabiny Józefowej z Stadnickich 
Krasińskiej. Innych nie zdołamy wymienić, bo trze- 
baby zapożyczyć pióra od sprawozdawcy Figara 
Etincelle, biegłego w tajemnicach kunsztu krawie­
ckiego; zadanie to tem zaś trudniejsze, że stroje 
i klejnoty szły w zawody z wdziękiem i pięknością 
pań. Wszelako przemilczeć nie podobna pod tym 
względem pojawienia się po raz'pierwszy w Krakowie 
ordynatowej Zamoyskiej, oraz ks. z Skórzewskich 
Ogińskiej. Całość tego orszaku weselnego była nie­
tylko imponującą wśród prawdziwie książęcych godów, 
ale artystycznie piękną i do najdrobniejszych szcze­
gółów harmonijną. Pamiątką tego wesela pozosta­
nie fotografia, którą z orszaku weselnego zdjął p. 
Walery Rzewuski po śniadaniu w pałacu księżny 
Ogińskiej, gości grupował p. Julian Kossak. Wśród 
ekwipażów odznaczały się zaprzęgi, konie gniade 
ks. Władysława Sapiehy,^ arabskie kasztany ’ks. 
Edwarda Stadnickiege, zaprząg karych koni księżny 
Marszałkowej Sapieżyny. Liberye nie miały tego

blasku galonów, co znamieniem kosmopolityzmu —«
ale za to rozmaitość kozaków ukraińskich i strzel­
ców żmudzkich.

Na uczcie weselnej u księstwa Sapiehów, przy 
której zasiadło przeszło 200 osób —  wznosżono 
toasty w następującym porządku: ks. Adam Sapie­
ha zdrowie państwa młodych, hr. Edward Stadni­
cki rodziny Sapiehów, ks. Adam Sapieha rodziny 
Stadnickich, ponownie hr. E. Stadnicki dwóch sę- 
dziwych babek nowożeńców ks. Marszałkowej i ks. 
Izabelli Sanguszkowej. ks. Sapieha w reszcie w ręce 
X. kanonika Potulickiego, zdrowie stanu ducho­
wnego i nieobecnego biskupa krakowskiego.

— Slnb. Wczoraj o godzinie 7ej wieczór odbył 
się w kościele 0 0 .  Kapucynów ślub p. Augusta 
K o t o w i c z a  porucznika c. k. inżynieryi z panną 
Maryą Zarewiczowną, córką p. Ludwika Zarewicza 
wysłużonego sekretarza dyrekcyi skarbowej, znanego 
z prac swoich historycznych.

—  Hrabina Anna Walewska, z domu hr. Kar- 
wieka, zmarła dziś w nocy w mieście naszem we 
własnym domu przy ulicy Ś. Jana. Dostojna ta pani, 
odznaczająca się niezwykłą słodyczą charakteru i naj- 
milszemi przymiotami serca i umysłu, liczyła podo­
bno lat 86, a oddawna zamieszkała była w Krako­
w ie, gdzie wielu miała krewnych oraz liczne sto­
sunki przyjazne i towarzyskie. Od pięciu miesięcy 
złożona była chbrobą i otoczona najbliższemi jej po* 
krewieństwem i sercem.

— Ciągnienie losów krakowskich odbędzie się 
jutro w sali radnej o godz. lOej rano, w obecno­
ści delegatów Rady miasta i dwóch notaryuszów.

—  Konferencya nauczycieli krakowskiego okręgu 
miejskiego wybrała 24 czerwca delegatami na kon- 
fereneyę, która się odbędzie we Lwowie w dniach 
24, 25, 26 i 27 sierpnia r. b., dyrektorów pp. Ju­
liana M a c i o ł o w s k i e g o  i Wojciecha Mi c h n ę .

—  Nadeszła pora róż. Rok bieżący odznacza 
się niezrównanem bogactwem okwitu. Sadownicy 
niepamiętają wiosny, w którejby tak obficie kwitły 
sady, jak w tym roku, potem bzy, akacye, jaśminy 
łamały się pod ciężarem kwiatu, teraz nadeszła pora 
róż. Do jakiej rozmaitości kształtów i kolorów do­
prowadzoną została kultura róż przekonać się mo­
żna w wielu krakowskich ogrodach. Odznacza się 
jednak pod tym względem ogród p. Tenglera przy 
ulicy Karmelickiej, zamieniony na prawdziwy Gui- 
listan perski. Znawcy podziwiają tam różę zwaną 
Neron wielkości piwonii, inne nakrapiane, to znów 
fioletowe rose cardinal, zgoła wszystkie odcienia 
od białej do purpurowej, od czarnej do żółtej itd.

— Fonograf. P. Egestorff odbywać będzie próby 
z tym narządem jutro w sobotę w lokalu Resursy 
miejskiej w Rynku w domu „pod Jaszczurkami".

—  Z Kleparza dochodzą nas częste skargi o ha­
łasach i bnrdach pijackich. W ulicy D ługiej, lu­
dnej a pełnej szynków, kawiarń i innych lokalów 
niższego rzędu, nietylko nocą ale często nawet za 
białego dnia burdy i bitki odbywają się jakby gdzieś 
na pustkowiu, a nie ujrzy tam ani jednego poli- 
cyanta i spokojni mieszkańcy nie odważają się wy­
chylić głowy wieczorem z domu, żeby nie być na­
rażonymi na zaczepki pijaków.

—  Notarynsze Dr Wład. P a s ł a w s k i  w Skala­
cie i Dr Tadeusz B i l i ń s k i  w Kozowy, zamienili 
się za zezwoleniem ministra sprawiedliwości na po­
sady swoje. ^

— Cvrk Krembsera dał we czwartek ostatnie 
przedstawienie we Lwowie, zkąd udaje się do Ozer- 
niowiec.

—  Rektorem uniwersytetu w Czerniowcaeh zo­
stał radzoa rządowy K l e i n w a c h t e r ,  skutkiem nie 
wyboru, lecz losu, gdyż po pięciokrotnem głosowa­
niu, nie było zgody na kandydata.

— Starożytny kościół przy dawnym klasztorze 
Frenswegen w Osnabruckiem, zabytek 14go wieku, 
zgorzał d. 22 czerwca od pioruna, który uderzył 
w wieżę. Zniszczały piękne okna kolorowe, rzeźby i 
większa część obrazów. Wieża zawaliła się i z ca­
łego kościoła zostały tylko gruzy.

— Spadek milionowy. W r. 1839 umarł w Gu- 
jannie holenderskiej kapitan okrętu kupieckiego 
Baentsch z Gościeńcina (Kostenblut) na Szląsku, 
zostawiwszy kilka milionów majątku, dwa okręty 
żaglowe i znaczną ilość towarów kolonialnych. Ma­
jątek ten spadł na wdowę i dwóch jej synów ży­
jących na Szląsku. Zanim jednak przyszło do ure­
gulowania spadku, umarła wdowa i jeden syn jej, 
a drugi syn mało się troszczył o spadek, dopiero 
w r. 1876 gdy był w nędzy, sprzedał swoje prawa 
za niewielkie pieniądze pewnemu szewcowi w Wro­
cławiu. Ten zajął się gorąco procesem spadkowym, 
lecz niechcąc żadnego kapitalisty przypuścić do spół­
ki, jeździł sam do Holandyi i dokazał tyle, że zrea­
lizowany został cały spadek na 4 miliony talarów. 
Ale dalej ani rusz. Szewc milionowy przyszedł do 
największej nędzy i nosi przy sobie dokumenta, ale 
kazano mu osobiście lub przez pełnomocnika stawić 

w Suzinamie w Gujannie, a on niema za co ku­
pić sobie chleba.

W policyi złożono książkę służbową na imię Fran­
ciszki Mikowny z Kaczowa, znalezioną we wtorek 
przy ulicy Starowiślnej.

JRcperloar Teatru.
W n i e d z e l ę  3go lipca: Trzydzieści lat z ży­

cia szulera. ,
We w t o r e k  5go: Spirytyści.
W e  c z w a r t e k  7go_: Walka kobiet.
W s o b o t ę  9g0 ; Ż y d z i , komedya Korzeniow­

skiego, benefis pani P. Wojnowskiej.

--  WysUwa nieiiatajg&t lówanystwa Pi%sjaoioł Sztok 
plęknycn w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od gods* 
ll«j vio taj próos. poz-iudzsŁ&.a. — Wstęp w niedziele 
osntńw, w dnie powsiedn - 30 centów. ” 1

•— D. 30 czerwca pochmurno; termometr od 12*4 
doszedł do 20*6 G. Barometr z małą zmianą; o g. 
lej rano d. 'Igo lipca stan jego był 746*7 miUkn., 
termometru 14*6 C. Wiatr północny.

— W sobotę d. 2 lipca: Nawiedzenia N. P- M^TB 
Ś. Ottona. _ /

W ia d o m o ś c i  a r  t y  e t y c z n e , U iS  
i  n a u k o w e .  /

Jutro w letnim teatrze Rabaya' ̂ (iktoryna Sar- 
dou. y  /

Die Grenzboten, jak w id n ie liśm y > umieściły 
N. 25 artykuł o P o la /.*  ł ei  niby odrodzeniu, 

Jest to paszkwil płaski y » » miętny, wymierzony przę- 
ciw Polsce i Polakomż^ntor artykułu wziął do niego 
assumpt z książki w Lipsku u Friedricha:
Polen und die Grf machte, która również wysz/dza 
sprawę polską /  stanowiska ks. Bismarka. Pcdzie- 
loną ona jeą/"11® ^w'e części Nach dem Fhein i 
Nach L e m ifen - ^  pierwszej autor wykazije jak 
Napoleon N  w 1863 r. wywołał i popierał powsta­
nie polsk0! aby micć sposobność zaczepień* Prus, 
jak j e flab: ks. Bismark jego plany pokrzyżował;

)
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w drugiej wprowadza na scenę kanclerza niemie­
ck iego , który w humorystyczny sposób opowiada, 
jakie to on czynił zabiegi u wszystkich gabinetów, 
aby Polskę odbudować, i to tak skutecznie, że te­
raz można sprawę polską uporządkować na ogólnem  
kongresie. Autor kończy, wykazując, źe gdyby mo­
carstwa miały odbudować P o isk r , konsekwentnie 
musiałyby oddać wszystkie wiekowe nabytki aż do 
pięciu miliardów wraz z procentami 5%  kontrybu- 
oyi, nałożonej na Francyę przez Niemcy i ostate­
cznie musieliby wszyscy wywędrować do Lemury’ 
Die Grenzboten zaś kończy rozbiór owej ksiąz 1 
słowy: „W  szerokich kołach zrozumiano, 8 8; 
dnego z zachodnich mocarstw odbudow»n'f' olski 
niemoże mieć interesu, nawet dla Fra”cvl a naj­
mniej dla Niem iec i Austryi.44

Spr»*łow a<, , e ‘
Wczoraj w „Ostatnich wiadomościach14 przekrę­

cono dwa nazwiska, wydrukowano C h e s t e k o w i  
zamiast C h e r t e k o w i  i F a d i e n  zamiast F a  
dleW .

O d A d m in ia tra cy i „Czasu,
Q',<t dziecka pozostałego po ś. p. Wandzie Do­

brzyńskiej w Nowym Sączu złożyły następne oso­
by składkę na nasze ręce; M. B. 5 złr., M. Knl- 
czykowska 3 złr., prof. L Rydel 2 złr,, M. Kre- 
merowa 1 złr., J, Kremer 1 złr., A. Małachowska 
1 złr., M S, 2 z łr . ; razem 15 złr.

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu
Dziś rannym pociągiem wiedeńskim odjechał 

do Rzymu X. Dunajewski bisknp krakowski. Z ra 
dością zapisujemy ten niespodziewany t ikt. X. bi- 
skr.; krakowski rozpocząwsży wizyty dyecezyalne, 
nadto ciągle był powoływany do innych dyecezyy, 
jak  świeżo do Przemyśla i Lwowa. Wobec tego nad­
miaru trudów i zadań dostojny nasz pasterz nie­
pewny, czy zdoła wyrwać się od tak licznych zs- 
ie*' zachowywał do ostatniego dnia w tajemnicy 
zamiar wyjazdu do Rzymu, gdzie jego przybycia 
oczekiwano.

Kościół polski świetną będzie mjął reprezenta­
c ję  gdy obok kardynała prymasa Lsdóchowskiego 
stanie bisknp krakowski i biskup sufragan po­
znański.

Wraz z biskupem Dunajewskim wyjechał dziś 
do Rzymu X. infsłat Bober i X. kanonik Golian. 
Dziś również wyjechali do Rzymn ks. Adam Sa 
pieha i br. Stanisław Tarnowski.

Z Morawy wyjechał do Rzymu znany pisarz hi­
storyczny i słowianofil X. Dndik.

P o p i s  r y s u n k o w y
uczniów szkoły realnej w Krakowie

Lecz zaklinam — niech żywi nie tracą nadziei 
T przed narodem niosą oświaty kagan iec ...

Pytasz się czytelniku, dlaczego wybrałam tak 
gcumue motto ? Nie pytaj, lecz miej r&defć w ter-' 
en jak  ja  ją  mam patrząc co dzień i w każdej 
Jswiłi na cichą pracę we wszystkich-^rą^Ur--*-*#- 
joTtkatA i  gałęziach nauki i sjstnki. Ta praca bez 
rozgłosu, o której mało wiesz, jest właśnie odpo­
wiedzią wymowną na głowa poety.

Żywi nie tracili nadziei i spełniają obowiązek 
wskazany przez wieszcza narodu. Jeśli jesteś 
2 tych co niosą kaganiec, niech Bóg cię wyna- 
*rr</uzi, jeśli jesteś z tych co patrzą na te pocho­
dnie, miej wdzięczność dla ludzi, którzy badają 
gmach przyszłości na podstawie pracy, jeśli jesteś 
z tych co patrzą i nie widzą, bij się w piersi,

Dzisiaj zaprowadzę cię czytelniku, do skrom­
nych sal szkoły realnej. Nie brzydź się na widok 
tego starego i ciasnego bndynkn, o schodach ciem­
nych i niewygodnych. „Czera chata bogata tom 
rada!44. Nic jest to moja wina, jeżeli dotychczas 
biedne nasze miasto nie mogło się zdobyć na pc 
ksźfiiejszy przybytek dla nauki. Nie wchodzi to 
w zakres fundacyi osób prywatnych, które dla !u 
dzkęści tyle ofiar niosą. Jednak byłbym swobo­
dniejszym gdybym cię zaprowadził do porządniej­
szej kamienicy, gdzie miejsce, powietrze i słońce 
zagoicieh-,- inofc-y.

T c-z jeżeli Jesteś uzbiojony jak  ja  przeciw
wszelkim niewygodom, wstąp śmiało, a h ’dziesz 
stokroć wynagrodzony widokiem bardzo pociesza­
jącym, wchodząc do sal tych, gdzie dzielna nasza 
młodzież złożyła dowód wytrwałej i sumieuuej 
pracy całego roku.

Jesteśmy na pierwszem piętrze. Ta na lewo 
jest oddział rysunków geometrycznych, pod kie­
rownictwem pracowitego i gorliwego profesora 
Edwaida Medwedzkiego. Zaczynając od pierwsżycn 
klas realnych, aż do ostatnich, mamy przed oczy­
ma h?*dzo ciekawy rozwój rysunku geometrycz­
nego, od pierwszej Unit i kreski do wyników

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  1 Lipca.

Euble papierowe rosyjskie za 100 rs .. •
Rubel srebrny obrączkowy  .............................
Siarki niemieckie za 100 marek
Dukat ważny . . . • • • * * * * * " *  .
Imperyał ważny • • • • ..................................
Srebro anstryackie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne za 100 złr. , . . • • •

Listy zastawne i obligi- 
g4  pożyczka krajowa galicyjska.
Qfoligaeye indemnLaeyjne galicyjskie 
4* listy zast. Tow kredyt, żiemsk. .
5^  łjgty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* luty r banku Mpot . .
6% list* dłużne galic. zakł. włość. . 1 > 
tht listv zast Banku hipot. gaJ. z pre. 1CK 
57, listy za*t g. z;_ kr z. w Krakowie, zwrot

najdoskonalszych zastćsowsma tego rodzaju ry­
sunku. do perspektywy budownictwa i pejzażu.

C z y s t o ś ć  rysunków, dokładność ścisła, są cechą 
wszystkich prawie zgromadzonych okazów. Meto­
da wyborna profesora, który widocznie z zamiło 
waniem i znajomością swego przedmiotu umieję­
tnie kierować ręką uczniów, przedstawia
stopniowo nieprzerwaną całość, wielce zajmująca, 
choć na pozór ten rodzaj rysunku dla szerszej 
publiczności zdawałby się za suchy i nieprzy­
stępny.

W yrażając nasze szczere uznanie dla zacnego 
profesora i dla pracy jego uczniów, wstąpmy te­
raz do drugiego wydziału rysunków tak zwanych 
„ręcznych44 pod kierownictwem dwóch profesorów 
malarzy: pp. Picarda i Dembowskiego.

Ten wydział dzieli się na dwa oddziały. Pier­
wszy (pana Picarda) obejmuje klasy II, III i T«'! 
diugi (pana Dembowskiego) klasy IV, V i VII.

Ta na bok odłożono cyrkiel i wszystkie pomo­
cnicze narzędzia rysunku geometrycznego. Wolną 
ręką każda linia, każde koło, kąt i kontur wszel­
kiego rodzaju muszą być wykonane przez ucznia.

Profesor, pan Picard był łaskaw, gdym zwie­
dzał jego wystawę, objaśnić mi swój sposób 
wykładu, który zupełnie odpowiada co do me­
tody wybornemu sposobowi p. Medwedzkiego. Tą 
samą drogą prowadzi ucznia swojego, od pier­
wszej kreski do wykonania rysunków kredą i a- 
kwarelli jak  n. p. głowy, krajobrazy, oraz archi­
tektoniczne widoki. Różnica na tern się zasadza, źe 
tu wszystkie rysnnki linearne i z omamentyczne 
są wykonane z wolnej ręki. Profesor ryBuje na 
tablicy figury z różnych form które uczniowie 
pierwszych klas tego oddziału wiernie naśladnją

sohów szkoły, z poświęceniem prawdziwem odda­
jąc się zawodowi swojemu, osięgają dobre skutki 
i umieją w mł dzieży obudzsć najszlachetniejsze 
uczucie piękna i zamiłowania do oracy, «P0fc bią 
to liczne zastępy obywateli, którzy w różo -eh g a ­
łęziach sztud  i przemysłu odd dzą kiedyś znako­
mite usługi krajowi. Szczęść więc Boże dzitln j 
młodzieży i jej nauczycielom. A teraz panie czy­
telniku, jeśli mnie posądzasz o liryzm, radię prze­
konać się de m ii ,  a potem opir zimniej, jeżel 
potrafisz, a ja  będę czytał. J . Mien,

w*

Gospodarstwo handel i przemysł.

na papierze.
Jaż jesteśmy w dziedzinie sztuki malarskiej

zastosowanej do potrzeb techniki. Fantazya jeszcze
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o targu zbożowym na Baranie i Klepano 
duia 30 czerwca i Igo lipca.

Na wczorajszy targ na Baran dowieziono zsle- 
dwo kilkadziesiąt korcy żyta; Innych zaś produ 
któw w tak małej ilości, iż nawet cen nie noto­
waliśmy.

Z braku dowozu zboża ruch I obrót na dzisiej­
szym targu kleparskim były niewielkie, a gdy 
chęć kupna była dość ożywiona, przeto ceny wszy­
stkich produktów z wyjątkiem rzepaku, którego 
eony spadły, podniosły się przynajmniej o 25 c. 
na 100 kilogr. Lubo do Prus niewiele zakapo­
wano, to przecież na miejscowe potrzeby, szcze­
gólniej dla młynów parowych zakupno było zna 
czne. Z początku targu tendeneya była stała, któ­
ra w końcu cokolwiek osłabła.

Płacono zą pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 11-50 do 12-25 złr., czerwoną od 12-— do

krępowana, bo z wzorów uczeń musi rysować, 
lecz w wykonaniu jednego i tego samego wzoru 
ileż indywidualności w niektórych spostrzegać 
już można, porównywając z sobą te ryBunki.

Nie mam prawa wymieniać imion i ialn ję tego, 
bo zanotowałem sobie w pamięci siedem czy ośm, 
które zasługiwałyby a wszelką pochwałę; lecz 
mam nadzieję, że w przyszłości spotkam się 
z niemi j e s z c z e  a wtedy spłacę dług. Nie 
wyjdziemy jednak z tej sali, gdzie delektowaliśmy 
się w atmosferze prawdziwie artystycznej, bez oj­
cowskiej nagany dla jednego z uczniów najbar­
dziej utalentowanych, dla autora pięknej głowy 
pełnej wyrazu, która nas uderzyła, lecz który tra ­
ktuje nieco en amateur wykończenie szczegółów. 
Kto tak dzielnie rysuje, musi koniecznie dbać o 
to, aby na taki nie zasługiwał zarzut.

W trzeciej klasie zaczynają się rysunki cienio­
wane po których uczeń wchodząc do IV klasy, 
znajdzie się pod kierownictwem profesora Dembo­
wskiego. aż do VI.

H T klasa jest poświęcona rysunkowi z gipsu 
ornamentom i głowom. Wchodząc do sali uderza 
nas bogate przystrojenie jej i urządzenie dla 
zwiedzających różnych niespodzianek bardzo ma­
lowniczych, jak naprzykład wodotrysk, girlandy 
1 zwoje z~ Ifści' i kwiatów, ozdabiająco nńłry a 
wśród tej improwizowanej oazy i rysunki z TV, 
FV,-ł- VII kiasy. ........  " ' '  '~ '1 M

Trudno opisywać bogactwo okazów rozmaitych, 
które są przed naszomi oczyma. Dla oryentowania 
czytelników naszych powiedzmy, że szkoła realna 
w drągiem oddziale rysunkowym, ma cztery kia 
sy rysunku „ornamentalnego44 a trzy ^figuralnego44 
W oddziale profesora Dembowskiego od Vej klasy 
rączycą się rodzaj „ figuralny“, który w VIej tak 
dzielnie prowadzi dalej p. Picard, w VO zaś u 
czeń wróci pod kierownictwo profesora Dembow 
skiego. Jest to klasa m a t u r z y s t ó w ,  więc ztąd 
wieńce o których wspomnieliśmy. Jest to sala u- 
wieńczonej pracy!

Bardzo ładne rysunki widzieliśmy w Vej klasie 
(Iszej figuralaej) i zastanawialiśmy się także z zdu­
mieniem nad pracami piórem wykonanemi. Nie­
które odznaczają się dokładnością taką, źe z aqua 
forte i z miedziorytami najpiękniejsz<* Jii mogą iść 
o lepsze. Między niemi wymienić muszę rysunek 
pod tytułem „ U c i e k ł 44 zrobiony z taką miater- 
nością i werwą, te  trudno od niego oderwać oczy 
Ry*nnk>w V II k u s y  powiększonych podłng roz­
maitych wzorów iito«r»fow«»ny«b ma'owwDyrto, 
rytowRoyob na drzewie i t. p. ilość tak. w ie.ka i
tak znakomita, źe z trudnością dałoby się je opisać. 
Akwarele także przeważnie przedstawiające wnę­
trze gmachów i kościołów są ładne. Wogóle su­
mienność i zręczność w wykonaniu bądź ołówkiem 
bądź pędzlem, najtrudniejsze zadanie techniczne 
w rysunkach i akwarelach, dochodzi w VII klasie 
do zenitu swego. Pan Dembowski również jak  
jego koledzy pp. Medwedzki 1 Picard zasługują 
na gorące uznanie. Zaszczytem jest dla Szkoły 
realnej posiadać tak gorliwych i utalentowanych 
profesorów, którzy pomimo tak niekorzystnych 
stosunków, z któremi walczą codziennie oo do za

12-75 złr., pszenicę białą od 11-80 do 12 60 złr. 
tyto piękne od 11-50 do 11-75 złr.,— poślednie 
od 1125 do 11-50 złr,, jęczmień piękny od 8 40 do 
8*75 złr., pośledni od 7-75 do 8*25 złr., owies 
od 7-25 do 7-75 złr., groch od 8-50 do 10-— złr. 
tatarkę od 8 25 do 8-75 złr., proso od 7-25 do 
7-75 złr., fasolę od 9-15 do 12 5G złr., jagły o< 
11-— do 12-— złr.. rzepak od 11-50 do 12-— złr, 
wykę od 6-75 do 7-— złt., kukurndzę od 7-—  do 
7-50 złr.

Do dnia wczorajszego zgłoszono 113,431 sztuk 
5 % obligacyj pierwszeństwa kolei Karola Ludwika 
do wymiany na 4%  % obligi. pozostaje przeto 
jeszcze tylko 10,843 sztuk obligów, które jako 
wymianą tą nieobjęte wylosowane bądą jak wia 
domo Igo lipca b. r

W i e d e ń  29 czerwca.
O k o w i t a .  Na naszem targowisku wczoraj 

także o nowych transakcjach nic nie doszło do wia­
domości; not. nom. 35 złr.

P e s z t ,  28go czerw.: — •------ —•— złr.— W r o ­
cł aw,  28go czerw.: w miejscu 56-70 ofiar o w., na 
pażdz. 56-70 mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  28 czerw, 
w miejscu 57*80 mrk., czerwiec-lipiec 57-70 mrk. 
na lipiec-zierp. 57-70 mrk., na jesień 56*40 mrk.— 
B e r l i n ,  28go czerwoa: w miejscu 57-50 mrk., na 
czerw lip. 57-50 mrk., na sierpień-wrzesień 58" 10 
mrk., na wrześ.-paźdz. 56-50 mrk.— P a r y ż ,  28gc 
maja: na ten miesiąc 64*75 frk., na lipiec 64-25 frk., 
na lipiec-sierpień 64-— frk., na wrzesień - grudzień 
61*25 frk.

T e lw ę rrm m y  z b o ż o w e  Gazety L w om kie  
z dnia 27go czerw.— W i e d e ń :  pszenica 12-25 do 
11-— złr.; żyto od 10-50 do 11-— złr.; jęczmień 
0-— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0-— de 0- — 
złr.; owies od złr. O-— do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 35-— do 85-25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jeeień) od 
11-40 do 11-45 l ł r . ; rzepak (sier.-wrze.) od 12-25 
g0 —w  *jr. — B e r l i n ;  pszenica ż6tta 219-- 
Żyto —•— złr.; spirytus loco 58-30; olej rzepako­
wy 53-70złr. — Ś z e s e e i n :  pszenica; — •— — 
złr.; rzepik (jesica.) —•—  złr. — P a r y ż ;  mąki 
159 kilogram. 67-25 złr.; olej rzepakowy 75-50 
złr.; spirytus —'— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

•— złr.; żyto —•— złr.; owies — •— zir.; spi­
rytus —-— z łr.; kukumdzK —•— sir.: K o l o n i a  
pasenioa —*— żtr

Ostatnie wiadomości.

wszechnic znany — zaś przebieg wewnętrzny i za 
mlisewy bardzo mało komu wiadomy.

Niestety ta właśnie wagłąd na rzecz jeszc e 
w zawieszeniu będącą, nakłada na mnie obowią­
zek największej rezerwy- tyle tylko zaznaczyć 
mogę: a) te  projekt układu z bankiem kraiów 
został zbyt łatwo porzucony na rzecz budowy 
przez państwo, która na każdej etapie przy lad . 
jakiej zmianie osobistości może być odroczoną al­
bo zmodyfikowaną; b) że weszły w tej sprawie 
w grę pobudki i względy, które stanowczo usunąć 
należy; c) ze siedziby zarządu przyszłej kolei w sto­
icy kraju nie zażądano, a  petycye takich ciał po­

ważnych jak  Wydziału krajowego, podania rad 
jowiatowych i Towarzystwa politechnicznego o u 
względnienie przedsiębiorców i techników krajo 
wych, zostały bardzo słabo poparte i prostem prze­
kazaniem rządowi załatwione. Otóż czterech spraw 
doniosłych nie mogę zaliczyć do rzędu dodatnich 
wyników, bo dotąd nie są załatwione, t. j. zmia­
na podatku domowego, nahycio kolei Elżbiety przez 
państwo, oclenie nafty zagranicznej i opodatkowa­
nie nafty krajowej, t. j. sprawy dla Was pierw­
szorzędnej, które zostały w komisyi i Kole w dość 
zdaje mi się pomyślny sposób załatwione, które 
ednak przez Izbę jeszcze nie przeszły a osta- 
ecznie nowela do ustaw o stemplach i należyto 

ściacb, która mieści w sobie opodatkowanie gieł­
dy, a ponieważ to są sprawy nie załatwione, od 
kładam więc je do przyszłego sprawozdania.

Jeżeli dzisiejszemu ministrowi skarbu uda s;ę 
rozwiązać uregulowanie sprawy indemnizacyjnej 
t. j. sprawy zaliczki państwa dla fanduszn kraj o 
wego w myśl uchwały sejmu z r. 1871, to w ta­
kim razie wdzięczność kraju mu się należy. Po 
regulacyi podatku gruntowego i po kolei transwer 
salnej, trzecia to wielka sprawa krajowa, trzeci to 
wielbi obowiązek delegaeyi, której załatwienie mo 
że się stać kamieniem próbierczym przymierza 
większości.44

Poseł Hausner przemawiał dalej w sposób zaj 
mający i z wielką siłą za zniesieniem lóteryi liczbo 
wej, którą nazwał „grą głupią, bo nierówną44, któ­
ra „stawia państwo wobec poddanych w roli szu 
lera.44 Inne ważniejsze ustępy, w których było 
wiele błysków dowcipu, podaliśmy wczoraj. Pose 
HauBner uczuł się w Drohobyczy znużonym, co 
łatwo zrozumieć i dla tego zaniechano z&mierzo 
nej wycieczki do fabryki oerezyny i nafty, oraz 
wycieczki do Borysławia. P. Bansner w dalszym 
ciągu swej Odysaei udał się do trzeciego miasta 
swojego okręgn wyborczego do Sambora, gdzie 
stanął d. 29 czerwoa. O godzinie 5ej po południu 
odbyło się zgromadzenie wyborców, zakończone 
votum  zaufania dla posła. W mowie swej podniós 
on z wielkim naciskiem sprawy przeniesienia za 
rządów kolejowych, kolei transwersalnej i wydziału 
lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. Równie 
jak w Drohobyczy stawiano z różnych stron po 
słowi interpelacye, na które odpowiadał. W końcu 
odbył się bankiet z toastami.

Dziennik PoUki odebrał następująy telegram ze 
8 kataru d. 29 czerwca: „W Toastem, majątku 
posła Wład. Fedorowicza, wybuchły rozruchy wło­
ściańskie przeciw dworowi z powodu sporu o sia 
noięcie. Starostwo skałaekie zarekwirowało woj 
sko. Zasnspendowano w urzędowaniu i uwięziono 
wójta i wszystkich członków rady gminnej." 

---------------
Zaburzenia w Pradze, o których wczoraj do 

nieśliśmy, nie nstały, zwłaszcza w dzienńikac 
wiedeńskich. M jy  obszerne sprawozdania w N. 
fr . Presee, dzienniki zaś czeskie nas nie doszły 
bo uległy konfiskacie. Punktem kulminscyjnym 
zaburzeń był bankiet burszów niemieckich z klubów 
„Austria44, „Saxonia44 i ,A lb ia \  które zgromadziły 
się na wyspie Kuchelbad na W ełtawie w liczbie 
40. Mniemano w kołach studenckich czeskich, że 
to zebranie ma na celu demonstracyę antisemicką 
Przybyli więc i studenci ciescy, a za nimi tłum 
robotników około 1000 ludzi. Studenci niemieccy 
obwarowali się w kawiarni „Verenda* — inni za 
częii uciekać kn miasta. Tłum ścigał ich rznea 
kamieniami, a nawet wiele strzałów rewolwero 
wych padło. Zdaje s ię , że i Niomey nie zacho 
wali się biernie, skoro między rannymi wymie­
niają kilka bnraźów z klabów czeskich. Dzienniki 
sieniiacfcie oskarżają komisarza policyjnego Hru- 
bego; ze dozwolił zebrać się zbiegowisku; Radzie 
miasta P ragi, że wydała odezwę wprawdzie wzy­
wającą do porządku i zgody dwóch narodowości, 
ale wucającą przyczynę zaburzeń na prowoka- 
eyjoą postawę Niemców, wreszcie władzom poli­
cyjnym, że nikogo nie aresztowały. Deputacya 
burszowćkich stowarzyszeń niemieckich udała się 
do namiestnika z naglącą petycyą. Zastępca na

toż samo zastępca rektora no; w * y te tn  Dr. Mach. 
Mimo tego, zaburzenia dnia następnego się pono­
wiły i znów czescy studenci zrobili w yprs^ę do 
Kuchelbad, miejsca zebrania niemieckich studen­
tów, ale się rozeszli za wezwaniem. poi
mieniają kilkunastu studentów  ciężko rannych w
S r .  i -  drogim d . lV  4royk»gi* R .M I  
miał wyrazić swe oburzenie i oświadczyć, że j e  
sli niepokoje trwać dalej będą, opuści rra g ę , 
tak przynajmniej pisze V. fr . P r-see.

Telegramy własne „Cfcasu.*
W i e d e ń  1 lipca. Wiener Ztg ogłasza rozno- 

ządzenie ministra sprawiedliwości tyczące się u- 
rządzenia sądu obwodowego w Snczawie.

W i e d e ń  1 lipca. Nie przy w ięzną tn wiary 
do doniesień, iż liberalni Bnłgarowie nie cofną się 
irzed otwartym rokoszem.

B e r l i n  1 lipca. National Ztg mówi, że Rosy* 
Austrya postanowiły podtrzymywać księcia Ale 

ksandra Bułgarskiego, a pewnym on jest wsparcia 
Niemiec. W ostatnich dniach toczyły się w te? 
sprawie w Berlinie narady * nastąpiła zgoda.

W a r s z a w a  1 lipca. Podług nadestłycb z Pe­
tersburga wiadomości list otwarty * rusa >A;«ksan- 
dra Głowackiego) współredaktora Ruryera W ar- 
zawskiego do ks. Goliczyna, redaktora 

Warszawskiego w znanej sprawie Katyńskiej, Bura- 
wił dobre wrażenie w Bterach decydujących. List 
omawia kwestyę językową. (Podamy go jutro.

P e t e r s b u r g  Igo lipca. Golos podaje szczegó­
ły o olbrzymim projekcie ministerstwa marynarki, 
które zamierza wystawić 96 statków r0^ a^ S ' , r^  
dzaiu wciągu 20 la t; potrzeba na to 215 miliom w
rubli.

Telegramy biura koresp.
B u d a - P e s z t  1 Lpca. Prezes ministrów T i­

s z a  wybrany został w Debreczycie 84 glosami 
większości przeciw niezawisłemu kandydatowi Un- 
drony. Tisza był tam dotychczas wybierany. Na 
382 wiadomych wyborów przypada 218 libera - 
nych.

P r a g a  1 iipc»- Senat uniwersytecki postano­
wił zawiesić w s z y s t k i e  odczyty profesorów, zanieść 
podanie do ministeryum ośWISly 0 zezwolenie na 
bezzwłoczne zamknięcie półrocza letniego i zarzą­
dzenie najściślejszego śledztwa dyscypJjukroeS0 
z powodu wybryków studenckich.

P a r y ś  1 lipca. Izba po dłuższych rozprawach 
nad interpelacyą tyczącą się Algieryi, odrzuciła 
motywowany porządek dzienny i przyjęła 282 gło­
sami przeciw 194 wniosek przejścia do porządku 
dziennego wyrażający zauf-.nie dla rządu. (Była to 
interpelaeya deputowanego algierskiego Jacques).

H u k a r e s t  1 lipca. Senat odroczył projekt na­
bycia linii kolei z Czernawody do Kiustendże aż 
do jesieni. Z powedu tego odroczenia roboty około 
budowy kolei z Bukareslu do Czernawody dopiero 
w przygzłym roku prowadzone będą. Sesy* zo­
stała zamkniętą.

R u k a r e s t  Igo lipca. Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w tycie rozporządzenie władzy miejskiej 
naznaczające opłatę roczną 100 fr. za wszy^kio 
napisy firm kupieckich nie po rumuńsku Wielka 
liczba Niemców zdjęła tablice z napisami.

K o n s t a n t y n o p o l  1 lipca. Orzeczony zo­
stał rozwód dwóch szwagrów sułtana skazanych 
na śmierć, Mahmuda baszy i Nuri baszy. Podpisa 
nie konwencyi grecko-tureckiej, któr j  miało na­
stąpić we czwartek, musiało być z powoda omy 
łek w odpisywaniu odłożone do soboty

1  mewy powiedzianej przez p. H tusncra w Stry­
ju podajemy jeszcze następujący ustęp.

„OstatoieMwa pnnkta ujemne niestety, kłaść po- . 
trzeba na karu delegacy: polskiej, t. j zaprze pa-1 miestnika bar. Grfiner przyjął ją  zapewnieniami 
szczenię utworzenia fakultetu lekarskiego przy u- _ o przedsięwzięciu energicznych środków uspoko­

jenia miasta i ukarania napastników. Rektor te-niwersytecie we Lwowie i sposób traktowania kolei 
transwersalnej.

Przebieg zewnętrzny i ofieyalny tej sprawy po-
chnieznego instytutu udzielił tejże deputscyi za 
pewuienie opieki i obrony niemieckich studentów,

K a r s a .  — W i e d e ń  1 lipca. 2 godzina 
30 minut popoł. Renta papierowa 77-40.— Renta 
srebrna 78-3a. — Renta złota 93-85.— 60r/° Renta 
złota węgierska 117-10.' — Losy z roku 1860.
132 99. — Akcyje Banku Narodowego 848--------
Akcyje kredytowe 355-70. — Londyn 116-90. — 
Srebro — • — Napoleony 9-27. — Lombar­
dy U26-25. — Losy 1864 roku 175 75. -  Akcyje 
kolei Karola Lutiwika 330-25. — Akeyrje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 181-— . — Akcyje kolei 
węg, półn.-wschodn. 164-50. —  Angio-Bank 150-50. 
Obligaeyje indemn. gałicyjs. 1 0 2 - .  -  Łosyprem. 
węgierskie 123-7 5. -  Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
I b l —. — Akcyje kolei półn. zach. austr 226 25. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 104 — . —  Marki 57-— . 
Ruble 119-25 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 103*—. — Nowa renta papierową 
96-40.— 4 %  Renta węgierska 9l"30,

Usposobienie giełdy: ożywione.

| |
*■* *—4

u>£
«■ o.
'»S

za 36 lat, 'ćbrem za 100 złr. w. a. .
»* listy z.us. "  kr- z- w ^ .akr ie’ T 0t za 36 lar banknot, za lOu złr. w-, a. .
6?* »sty zast 2 ź. kr. z. w Krakowie, zwrot 

18 W h a t  knot. za 100 złr. w. a. . 
listy ;,agt g. z. 'fcr. z. w Krakowie, zwrot 

za ao lat hankrtot za 100 złr. w. a. .
za 100 rubli

S3 O
83g-a

l i
" i
•gi

20 lat,' bankSiil. ®a 
4*4 listy zastawne Król. Pol. ser- I 
4% listy z;istawne Król. Pul. ser. II „ 100 rubli

listy zastawne Król. Pol. zv. I860 „ 100 rubli'
P/ listy likwidacyjne Królestwi-fol. „ 100 rubli'

Akcye kolejowe i  bimkowe.
Ałtcye kolei Karola Ludwika '. . • P° zb. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej r> 900
„ banku hipot. we Lwowie * 2°0
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. * 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..............................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

: płaoą_

|ll7  —
! 1 53 
j 56 50
i; 5 45 
1 9 23 
!l 9 48 
:ioo —
|| 99 60

żądaj

IS
S

S
S

S
 

i 
1

jioa so
|100 75 
I 96 — 
101 70

1103 50 
ijl03 50 
1(102 25

104 75
102 25 
97 50

103 —
104 75
105 50 
103 75

ji % — 99 - -

1O
 

- w4 104 —

101 - 104 -

,103 50 
j! 97 - ó ,  
jj 97 —S  

99 502 
i! 87 - g

107 -  
99 — a  
99 - i  

100 752 
88 50 g

!! 330 -  
179 — 
309 -

334 — 
181 -  
315 —

! 20 50 
I 24 50 j 1 

1

W ie d e ń  30 Czerwca. 
Obligi długu pafottoa.

4%‘U Renta papierowa....................
41/,*/, „ srebrna.........................
4V, „ s ł o t a ........................   .
4V«*/, Losy z roku 1854 po 260 słr.

-
4V* - ■ - „ 1864 „ 100 „

* „ 1864 .  50 „
Loey Como-Renten . . . .
Obligt indemninacyjne.

10V. podat.

n

77 20
78 
93 70

122 50 
132 75 
134 50 
175 50 
174 -  
27 -

105 50 
99 25

101 50
104 25
105 50
103 
108 —
104 75
98 75
99 -  
97 75

134 50 
117 56 
97 -

Czeskie . . . .
Bukowińskie . .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . .
Niższo-austryaefeie 
Wyższo-anstryaekie 
Szląskie . . . .
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . . . .  » „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5̂ 4 Obiigi pot kolei węgierskiej . .
6^ Renta węgierska złota . . . .
4V,;4 „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Auglo-austrj-ackiego Banku ■ 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austrvackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Ran. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . "200 „
Depositor B a n k .................... 200 „
Escompt Gesell. niź. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Onionbank................................100 „
Verkefcrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. beztf ---------
Aitóld-Fiume. . . .  200 »  5#  p78 25

77 35
78 15 
93 90

123 
133 25 
185 ~  
176 
175

106 60 
100 -  

102 -

99 50 
99 50 
98 50 

134 S< 
117 701 
97 50

150 —i150 25

242 -  243 -  
356 —1356 25 
355 751356 -  
IS40 -1241 -  
1840 — 841 -

1835 -  
141 50 

i'140 75

837 — 
141 75 
141 25

135 20!135 50

178 75

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyroi . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordwest austr. . . .

„ L it B. 
Budolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka 1 . • 
Staats-Eiseob.-Geseil. . 
Sgdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Oisauska) . 
Węg. gal. Łupkowsks. 

„ Nord-Ost . . - 
- Westb. Stuhlw. .

525 z ł r .  5j<
210 , .
200 „ .
200 „ .

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „
200 „ „
200 • „
900 „ »
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

200 - -200 „ „
200 „ „

L isty  zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit alłg. złotem płatne 
5% „ „  „  papier. 33 lat
6% Tow. kred. k; akowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67o Towarzystwa kredyt- „ 36 łat
5 %y, „ „ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemak...................
5°/, Gal. Tow. kred. ziemsk . . . . 
5*/0 „ ,  „ nowe 37 lat
8*/, „ Bank. Eipot. iwo w.................
6% » „ Włość. „ • . .
5% Bank austr. węg. (National.) wa(. a. 
5% Szlasko ausf, Bod. Kredit-AncfjiU 
5'/.•/. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 iat 
5 V»A „ Boden Kr-adit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................xł?- 5%
Allółd-Fiume . . • • 200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donan-Iiampfsob. jjlOO i 200 „ 6"/,
Elżbiety . . . . - 100 „ **/»•/, 

.  Bra. 186? . . 300 „ „ „

: płacą M ą k
,617 609 —
205 —210 —
187 50 188 50
181 25 182 _

I 2462 2468
i 186 75 197 50
340 25 340 78
il51 75 152 25
187 —188 —

; 224 50 926 _
i 349 —249 50
1(6 25 166 78

1165 25 166 75
387 —36? 50
126 26 126 75
1249 50 250 —
168 26 168 75
164 75 165 26
171 50 172 —

|U 6 25 116 50
102 25 102 50
103 —104 50
106 75 107 25
102 50 103 _
98 — _ _
96 — 97 _

102 —102 30
||102 —102 50
jl03 —104 5
ji - —103 _
'102 70 102 90
101 50 — —
99 50 in o _

103 — 104 26

li94 30 94 70
1 96 30 95 79
ii 95 —

ijioo — j100
1 99 75| 100 8&J

200 ab. 5*
200 ,  „

4%*

5J<

Eiebiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. .

„ 1872. . . 200 
„ Salzb.-Tyr 1873 200 

Eperi,*. Tam. węg. część 300 
Ferdyn -Nordb. rc. kon. . .

„ „ wal. austr. . .
„ Mor.-Szląz. Unia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1872 .
„ poi. 1876 r, . . 100 złr. 5)»

^Frauo. Józefa Sm, 1867. 200 „ „
„ Em. 1878 . 200 „ „

GaL-KaroL-Lud. I Fm. . 800 „ „
„ B „ 1867 800 „ »

BI „1871 800 - -
Koszyeko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czei. I Etn. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 „

„ IV „ 1872 300 , 
Nordwestb. austr. . . .  200 „

„ Lit. B. . 200 „
„Em. 1874 200 „

Rudolfa .................. 300 „
„ Em. 1869 . . . 300 „
„ Em. 1872 . . . .  300 „
„ Sal z kam gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I • • 200 „
Staatseisenbahn ■ . . 500 fi-. 3*ż
Sudbahn (Lombardy). . 500 fr. 3fi

.4Y * 
,  H

Tbeissb.-Geselt-. .
Węg gal. Łupków.

„ „ B  Em. 200
„ Nordost . . .300
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200
Losy.

5 Docau Reguł. .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tmreckie

edj-tows . . .

200 złr. byt

200

złr. 100 . 100 
„ 100 

fr. 400 
złr. 100

płacą
|l02 50 102 70
101 9C 102 30
102 - 102 50

1101 25 101 50

105 50 106 _
i|101 75 102 25
'107 5C>108 —
106 75 106 25
110® »0 103 ___

01 — 102 _
jlOl - 102 _
:108 50 108 75
108 50 108 75

1108 50 108 75
i 86 20 96 50
! 95 75 96 Ł5

99 25 99 76
!| 98 50 99 —
ii 95 - 95 50
:103 - 103 50
102 60
1 (V)

102 9C
lxU —
99 60 99 90
99 50 99 70

! 99 60 99 70
(116 - — —
i 91 20 91 40
176 - 179 —
132 — 132 75
115 - 115 50
(102 — 102 25
; 92 40 92 60
i 91 69 91 90

91 75 92 —

113 50 — —

; 95 50 96 25
93 ŁO —

--

115 251 _ —

 _
il23 70! 124 10 
2-6 25 i 26 75

180 — ISO 50

REDAKTOR ODPOWIEDZL1LNY 1 WYDAWCA 
$ n U m i R to b u k w e z M .

C la r y ..............................
4*/« Donau-Dampfseb. .
Ids ipm ku. • • • • • 
Keglewicha . . . . .
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budy). .
P a lf ly ..............................
R u d o lfa .........................
Salma . . . . . .
S&lzburgskie....................
St. G e n o is ....................
Staniaiawowekie . . .
47,7, Try estońskie . .
4 7 ,  „ . .
W aldateina....................
Windisfjhgritzs. . . .

Waluty.
Dnkaty ważne . . . .
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie 
Fnnty szterl. angielskie . . • 
Liry tureckie złote • • • • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy z:- 100 . - •

pianą | *łdąją
|! & - 43 —

,  106 ■ — 50
» 90 i 25 50 | 25 75
,  10V, 1 16 - 17 —
,  20 21 50 21 75
» 40 39 — 40 -
„ 42 40 75 41 —
„ *>% 1 19 25 19 75
„ 42 51 — bti W
„ 30 1 23 50 24 —
» 42 4:» 75 47 25
,  20 , 25 — 25 25
„ 106 138 60 — —.
.  50 a  so — —
.  81 SI 50 82 56
„ SI 41 60 42 —

5 51 j 5 53
9 27 9 28
f 53 ’ 9 55

11 55 
10 65 
57 —

118 75

L w ów  8<» Czerw.
Akcye Barku hip. p»' 200 złr.. . . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5*/* B „ „ 37-letnie.
67* „ .  Banku bio. gHl. . .
6% „ » " ,  V.osc- galm. .
5*/ Obligi indemn. gto. 10% podaL . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

11 70 
10 67 
57 05 

119 25

312 — 
101 85 
96 — 

101 86  ! 
103 60 
103 -  
TJO 50 i 
103 -

816 — 
102 85 
97 -  

102 85
104 60
105 — 
101 70 
104 25

W s n M w s  23 Czerw. nib.|k.,p !mbAop
47, Listy zastawne n  seryi . . . . j i    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

kupon . j — — Oól —
5 /« " » nowe 1869 r. . . |; — — j 100 80

r *-x ... kupon .  — — | 001
4 /, Liety likwidacyjne....ji —■ — i 87 75

kupon , ij — — ; 024
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X. BISKUP SŹG-UR.
P a p i e ż .

Kwestye będące na porządku dziennym.
Cena l o  cent. (1700-2-4)

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie.

Wyszły z druku i są do nabycia w Księgami 
katolickiej Dr. Wł. M i ł k o w s k i e g o  przy ul. św. 

Anny, książeczki pod tytułem:
„ - Ł Z Y  H I E D O L I “

których autorką jest od kilku lat ciężką chroni­
czną chorobą nawiedzona, obarozona rodziną, bez 
wszelkiego sposobu do życia będąca wdowa. Upra- 
sza się Szan. Czytelników i szlachetne Czytelni­
czki w Imię Boskie o litościwe rozebranie tychże, 
choćby po jednym egzemplarzyku, cena dowolna 
choćby najskromniejsza nie zrobi uszczerbku, a 
grosz do grosza zebrany przyniesie ulgę nieszczę­
śliwej rodzinie, która ze łzami wdzięczności west­
chnie do Boga i przeszłe choć w duchu swym Do­
broczyńcom serdeczne „Bóg zapłać". (1763-3 3)

7 r ł n l n v  I I P 7 P n  m  kl g™-poszukuje le- <_UUII IJ  UU&.GII kcyj za miernem wynad-
grodzeniem. Za uczciwą i sumienną pracę zarę­
cza. O „ d o k ł a d n y "  adres uprasza M. Konar­
ski poste restante Kraków. (1830-1-5)

W składzie
opatrzonym w fortepianu pierwszorzędnych 
fabryk, jest także kilka przegranych forte 
planów nowego fasonu do sprzedania. 

(1770-2-2) H- ftiahryelsha.

FILOLOG
posiadający także język francuzki i niemie­
cki przyjmie posadę wychowawcy lub nau­
czyciela domowego. Bliższych szczegółów 
udzieli łaskawie Wny Dr. Lindner, prof, 
gimnaz. w Poznaniu ul. M ł y ń s k a  L. 22.

(1734-3-3)

Egzaminowany nauczyciel
języka francuskiego udziela tanio nauki języka 
francuskiego i niemieckiego; w 6 miesiącach mo­
żna się w konwersacyi dobrze nauczyć, do czego 
zaprasza także pp. oficerów (1828-1-)

Rudolf Just, profesor 
w domu Kamińskiego na Kleparzu 1 119.

Właściciele domów
przy ulicy Garncarskiej byliby praw­
dziwymi dobrodziejami mieszkających 
tamże, gdyby zechcieli usunąć psy 
wyjące od godz. lite j do 4tej rano 
co nocy. (1805)

Jeden z m ieszkających przy ulicy 
Garncarskiej w imieniu wielu.

P odróżnych
dla sprzedaży maszyn do szycia po­
szukuje natychmiast (1803-1-2)

GL M e id lin ^ e r  
w Krakowie pod L. 337 przy ulicy 

Floryańskiej.

Poszukuje się Bony Fran­
cuzki do 5-letniej dziewczynki. — [ 

Bliższa wiadomość w Ajencyi Towarzystwa 
Ubezpieczeń w Bi a ł y .  (1827-1-6)

Pewna m ’ 9 % do pako-
ilość ■■ wania

jest tanio do sprzedania u G. Nei- 
dlingera w Krakowie pod 1. 337 przy 
ulicy Floryańskiej. (1804-1-2)

W Świątnikach górnych,
w miejscu han d lo w o -p rzem y sło w em , gdz ie  I 
jeszcze żydów nie ma, jest dom ze skle-| 
pcm z 3 pokojami, kuchnią i ogrodem! 
dużym, stajnią, stodołą i do 5 mor. gruntu I 
na 10 lat do wydzierżawienia za przystę­
pną cenę. Bliższa wiadomość na miejscu I 
lub listownie pod adresem: Joanna Cho-\ 
lewina, poczta tamże. (1826-1-2) |

KAWA
5 kilo Guatemala

Cuba zielon. . 
dobr. Ceylon . 
wybór. Ceylon 
najlep. Menado 
Ceylon perłowej

p r o s to  
■ la m b u  r « a
tylko złr. 4 cnt. 501

» D ^  „
„ * 5 „ 50|
” * 5 " o t I_ 6 „ 25

6 .  60

P i e g i ,
plamy wątrobiane, chrostki, stłuszcze- 

nia, czerwoność tw arzy,
opalenie od słońca i wszelkie kwitnienie 

cery usunięte będą gruntownie przez 
D rT oh iasa  Eań mlraculeuse 

antephelique
wskutek absorbowania gromadzących sie na 
skórze i pod nią tłuszczów, przez co bar­
dzo chropawa, krucha cera staje się przez 

noc miękką, białą i delikatną. 
_________ Cena 1 złr. SO cnt._________

TANNIN GENE.
Poręczony nieszkodliwy środek do 
barwienia włosów (nowość!) 
bez przymieszki ołowiu, na siwe. 

białe, rude włosy,
b r o d ę  i br wi ,  które najprostszym sposo­
bem tylko po jednorazowem użyciu otrzy­
mują napowrót z pewnością i niezawodnie 
tą samą połyskującą b a r w ę  n a t u r a l n ą  

b lo n d ,  b r u n a t n ą  l a b  c z a r n ą ,  
jaką miały przed zesiwieniem i która się 
nieodfarbuje ani przez mycie mydłem ani w 

kąpieli parowej. Cena 3  z ł r .  5 0  c t.
Dra Landauera

aromatycz. balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, aby po 
dwukrotnem użyciu usunąć zupełnie wypa­

danie włosów i wzmocnić ich porost, 
Cena 1 złr. w. a,

ORYGINALNE
wschodnie mleko różane

ap tekarza  KAROLA RUSSA,
nadaje cerze n a t y c h m i a s t  a nie dopiero 
po długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y ,  
m ł o d o c i a n o  ś w i e ż y  k o l o r y t ,  jakiego 
żadnym innym środkiem osięgnąć nie raó- 
żna, usuwa zmarszczki, każdą żółtą lub 
brunatną cerę natychmiast i nadaje się_ za­
równo jednakowo na wszystkie części ciała. 

Cena 1 złr. wal, austr.________
Szczególności te są sumiennie zbadane, 

prawnie ochronione i poręczone jako zu­
pełnie nieszkodliwe. Do nabycia prawdzi­
we u podpisanego fabrykanta.

Karl R uss’ Nachfolger
( A S T .  J .  C * E R S Y )

H ien, W allfischgasse 3 ,
Odznaczone na wystawach w Wiedniu, 

Weis, St. Polten 1880 r.
Składy w Krakowie « p  W. Re-

r lu l s a  aP{'i we L w o w ie  u p. * •  R n c -  
U j l \ d  U e rn  apt.; w C z e m io w c a c h
u p. A l tli  a  apt., i wielu innych znacznych 
aptekach i składach pachnideł na prowincyi.

Ę 0 T *  Uprasza się jednak usilnie o 
zażądanie wyraźnie ‘wyrobów „Russa44 
ponieważ wprowadzają w handel wyroby 
pod podobnemi nazwami, które są jednak 
bez żadnej wartości. — Obszerne illustro- 
wane prospekta wszelkich moich szczegól­
ności posyłam na zadanie darmo i o- 
płatnie. (1326-4-6)

H ĘT~ Uprasza się o zachowanie na wy­
padek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone.

Te tak ulubione nader tanie'gatunki rozsyłamy 
poręczając wyborny smak optatnie za zaliczką.
Ludwik Harling & Co., w Hamburgu.

(1739-1-51

" k u c h e n k i n a f t o w e
najlepszej konstrukcyi, różnej wielkości, oraz 

naczynia i knoty do tychże,
poleca (1630-4-4)

J. Ł a n n e r ,
handel żelazny i norymbergski w K r a k o w i e ,  
ul. Floryańska, naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

Folwark

P H 1 W D Z I W 1

rignifci M o r t s o n a
P a  A r t k a i i d  Moulin.

N ajlepsze ze śro d k ó w  c zy szc zą  
cych  i p r ze c zy s zc zą ją c y c h  krew  we 
w szelkich  słabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu, n a d to  w  zo łzach , tiszą ja ch , 
w y r zu ta c h  s k ó rn y c h  i  zep su c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon 

lin aptekarza, 30, nlioa Louis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro­
ną" w Rynku głów., -  w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golicnowskiego, — we LWOWIE w a- 
pteea p. Krzyżanowskiego. [1541-13 J

Wt
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J. IHiATOWICK $
magister farmacyi i chemik sądowy A

poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne I f f
uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi. a .

A N T I L E N T T I L I A  = =  9
usuwa plesb opalenie iłenesine, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

‘  WODA FIJOLKOWA '
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.

b t a r  m a g n o l i n a  r s s *
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Ma- 
ąnoltny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. KAKSOLI1A usuwa czerwo­
ność nora, niszczy* wąsry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

MT Woda IśłHJowa. "W
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENT ALIN A czyli PUDR w płynie
białość (dla oka niedostrzegalną),nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną 

odświeża ją  i konserwuje. — C!ena 1 złr.

Pudr książęcy blaty
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie .Ł  
ani bizmutu ąni ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu PI 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy-

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr. jL

a *  P U D R  K S IĄ Ż Ę C Y  =
cielisto-różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

H H E l l  o r i e n t a l n y  M a ł y ,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, A  
delikatność i przejrzystość, sa nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta U  
bruzdami, nierówńo-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. T

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Mr. 3. — FI- Pj 
Y  lla w Krakowie, Sukiennice Mr. 30. (473-9-) T

TURY do OKIEN
p łó c ie n n e  I patyczkow e
z kompletnem urządzeniem — oraz

z a l u z y e
w różnej wielkości i cenie, otrzyma­
liśmy wielki wybór i polecamy po 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

[1639-9-20]

Dla s z u k a ją c y c h  
pomieszkania:

W  d o m u  UTr. 3 i O  I .  p r z y  
l l l i c y  S W . J a n a  jest pierwsze 
piętro wraz z parterowemi lokal- 
nościami, także ze stajnią i wo­
zownią ; (1790-2-6)

z a ś  w  p a ł a c u  S p i s k i m  
I f r .  3 8 1 . w  R y n k u  na trze- 
ciem piętrze są dwa pokoje fron­
towe z kuchnią do najęcia.
Oglądać można na miejscu, a do 

umowy chętni zgłosić się raczą w 
domu Nr. 78 na pierwszem piętrze 
przy ulicy św. Filipa na Kleparzu.

Odległość od najbliższej 
stacyi kolejowej Muszyna 
Krynica 10 kilometrów. 

Pociągi przychodzą od l  
Czerwca do 30 Września

tjwaraz^jdziennie

C. k. Zakład zdrojowy T

W KRYNICY
Poczta i telegraf 

w samym 
ZAKŁADZIE.

Pate detersive
contrę les tannes et

IPate depilatoire
] pour enlever le poił sans interesser 

la peau
produits du D r .  A . D e  b a y  

b P a r i s .
I Unique depót A C r a c o v i e  chex 

G l l i l l a i l l l lC  F e n z ,  grande 
place 48. (1204-7-)

o t w a r t y  z  d n i e m  15 M a j a  I 8 § 1  r .
posiada 18 zdrojów szczawy alkaliczno-żelazistej, z których 6 świeżo chemiczno zbadanych, 900 
pokojów gościnnych, 7 publicznych restauracyj, 3 hotele, 2 gmachy łaziebne o 100 gabinetach 

z wszelkiego rodzaju kąpielami, ogrzewanemi parą według metody Schwartza.
Aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem pastylek kry­

nickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne. . .
Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, Czytelnię gazet, Wypożyczalnią książek i dobo-

Wody i kąpiele Krynickie sa powszechnie uznanem lekarstwem w niedokrewności i błędnicy, 
nieocenionym lekiem we wszelkich* cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem ] 
trawienia lub biegunka, w rozlicznych chorobach organów płciowych u niewiast, tudzież Jedynem 
lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż w przeróżnych cierpieniach 
nerwowych, opartych na osłabieniu lub niedokrewności.

Pięciu pp. Lekarzy ordynuje podczas sezonu kąpielowego. . .
Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry i wózki góralskie. 
Zamówienia na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na ostatnie z zadatkiem od 15go 

maja, a później od dnia nadejścia listu z zadatkiem przyjmuje
Ces. król Z a rzą d  Zakładu  zdrojowego w Krynicy.

Podpisany dzierżawca restauracyi i cukierni „pod Barankiem44 dołoży starań, aby doborem 
potraw i napoi, jakoteż umiarkowaną i grzeczną usługą zasłużyć sobie na względy Szanownych

JA W  BAlTlff AW. (1350-3-3)

I

POSZUKUJE SIĘ 
administracji lub zarządu 
większego majątku. Na żąda­
nie kaucya do 20,000 złr. w. a. Łask. 
oferty pod lit. S. L . w biurze adwok. 
Dr. Józefa Retingera w Krakowie, 
ulica W i ś l n a .  (1671-6-6)

H o t e l  W a r s z a w s k i  
w  K r y n i c y

pierwszorzędny, '74 pokojów zawierający, 
z dniem 1 czerwcar otwartv został. Ceny 
mienzkań umiarkowane,“"a nadto dla człon­
ków Towarzystwa Tatrzańskiego i młodzie­
ży akademickiej góry ojczyste zwiedzającej 
zniżone. — Żądanych bliższych wyjaśnień 
udziela Z a r z ą d  h o t e l u .  (1775-2-6)

K Szukający ulgi w cierpieniu prz»-
biega nioraz gazetyi^apytujo siebie, któremu z 
tak wielu anonsów zaufać ? To lub owo ogłoszeni® 
imponuje swemi rozmiarami; wybiera tedy choryr 
i najczęściej — ź le ! Kto takich niemiłych zawo­
dów chce sobie oszczędzić i nie wydawać pieniędzy 
napró/no, temu radzimy sprowadzić sobitf z c. k. 
Uniwersyteckiej księgarni w Wiedniu — k* k. Uni- 
versitats-Buehhandlung, Wien l.f StefanspUtz 6. 
— broszurkę „Wyciąg bezpłatny41 znaną tak*/.e pod 
tytułem  „Przyjaciel chorych44. W  broszurce tej 
omówiono są wyczerpująco i ze znajomością rzeczy 
n a j p e w n ie js z e  i d o ś w ia d c z o n e  śrouki 
lecznicze, tak że chory ma czas i możność dokłaa • 
nie rzecz zbadać i co najodpowiedniejszego dla 
siobio wybrać. Broszurkę powyższą, 40 polskie 
wydanie, otrzymać można w powyżej wymie­
nionej księgami na żądanie b e z p ła t n ie  i fr a n co , 
a zamawiający nie ponosi przy tern innych kosztów 
jak tylko 2 kr. na kartę korespondencyjną.

. ssMMsaaaBgMWRi
[454-10-10]

vGazeta Krakowska11
wychodzić będzie od Igo 
Itfica r. b. dwa razy na ty­
dzień to jest co czwartek 

i niedziele.
Prenumerata kwartalna wynosi: 

w Krakowie 2 złr., z przesyłką 
pocztową 2 zlr. 40 cnt. 

w Poznańskiem i Niemczech 4 marki 
80 fenigów, 

w Królestwie Polskiem 2 ruble srb., 
we Francyi 6 franków. (1816-2-5)

Administracya.

Nauczycielkę egzaminów.,
doświadczoną w swoim zawodzie po­
lecić może lir. B. Kwilecka 
w Dohrojewie pod Ostroro­
giem Wks. Poznańskie.

(1768-3-3) _______

Kwitów użytkowania galic. 
Kolei Karola Ludwika

poszukuje się do kupna. Oferty z podaniem 
ceny przyjmuje się pod lit. G . K.. 1 0 5  
„1nvalidendanku Dresden.
,________________ (1788-2-2)_________________

zbierane rozsyła w 5 kilo
A /A tf l  tJ ftllltfkoszykach  pocztowych za 1 złr. 
80 c. włącznie z opakowaniem i opłatnie do każ ■ 
dej stacyi pocztowej. E d w a r d  R l t t i n g e r  

(1676-8-10) w W e r s c h o t z  (w Banacie).

Z n o l m s k l e
grube czerwone i czarne

rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyi 
pocztowych państwa austryacko - węgierskiego i 
całego państwa niemieckiego za zaliczką 2 złr. 
w. a. za k o cy k  r. K ilo  ocli lo  Tumów Cło wy eh. 
L u d w i k  Neel w Knojinie (Xnalin). Wię­
ksze partye jaknąjtanićj wedle ugody. Cenniki 
opłatnie i darmo. (1731-4-10)

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
siwtźnie włosów i tworzeniu łupieżu
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek la ni nony
D r. NI o r  asa .

Szanowny Panie Aptekarzu! (128-29.)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego* środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. W ilhelm W agner.
Wielmożny Pan Józef Furst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam sie, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy
Marienbad, 18‘sierpnia 1879 r. Slarla Zarembina.

Wielmożny Panie!
Nienależy to do przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku sw.ego życia. 

Gdybym niet.źywał olejku teninowego Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1881 r. Jarosław  Drtihol. zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebra, orłem" przy ul. Krakowskiej; w Czernlowcach [u J . Golichowskiego apt.

Dra Anjela zakład leczenia wodą w Zuckmantel
w S z la z b u  a u s t r y a c U i in .  Najbliższa stacya kolejowa K ie g e n b a l s  oddalona o 1 milę. 
Elektroterapia, gniecenia, kąpiele igliwiowe. Otwarty przez cały rok. (1569-3-)

Pora kąpiel. 
|fmaj-paźdz. KĄPIELE, ISCHL. Stacya kolei 

Ischl,

składający się z l i t u  morgów w. ziemi I  ̂ ą , Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń44 [h]w pięknem położeniu, pod  K r a k o w e m ,

pszennej i łąk, oraz z budynkami zupełnie 
w dobrym stania — jest do sprzedania — | | j

U

W W I E P I I U .
Nr. 51 pod kościołem św 
Z w i e r z y ń c u .

Salwatora na 
(1779-2-3)

Opolski
PORTLAND CEMENT

(dawniej P. W. Grundmana)

Prawdziwe Kufsteinskie 
Wapno hydrauliczne

„Wiedeńskie Towanystwo ubezpieczeń"" zostało założone przez „Pierwsze węgierskie ogólne To-
H warzystwo asekuracyjne które obecnie postanowiło zawiesić zupełnie swe operacye w Cislitawii, z pełnowpłaconym ka- 

.  J  pitałem akcyjnym czterech milionów złr. w. a., a oprócz tego specjalną i premiową rezerwą 500,000 złr.
i ?  w. a., razem więc z funduszem poręczającym r| |

A 4.500.000 złr. wal. austr.
^  w  dniu 1 Ifpca b. r. rozpoczęło to Towarzystwo swoją czynność.
ka . .W ie d e ń s k ie  Towarzystwo ubezpieczeń** przyjmuje ubezpieczenia:

a) przeciw szkodom ogniowym powstałym wskutek zapalenia przez pioruny, wybuchy, lub z innych przyczyn;
ikJ b) przeciw szkodom gradowym;

c) przeciw niebezpieczeństwom w przewożeniu przesyłek wodą i lądem.
Hj „Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń** zabezpiecza następnie

A
W ,A

sławne w ówiecie ze wzmacniającego poivietrza górskiego, łagodnego klimatu, 500 
metrów n. m , wśród pysznych Alp i jezior w austr. Salzkammergut.

Środki leczniczei Kąpiele solankowe, ekstrakt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda 
siarczanu, kąpiele mułowe i żelazne, tudzież łaźnia parowa, solankowa i rosyjska, kąpiele rzeczne 
Wdeclianiu sproszkowanej solanki, pary solankowej i żywicznej za pomocą aparatu pneuma­
tycznego. Żętyca krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe. Wody 
mineralne* ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischi, jakoteż wszelkie inne krajowe i 
zagraniczne. Zakład gimnastyczny I pływalnia.

W skazówki leczniczei Nieprawidłowe odżywianie, niedokrewnosć. Skrofuły Rhachitis, 
ckroniczny k a ta r tcliawicy, podejrzane katary płno i suchoty, wypociny piersiowo i płucne 
po zgniłej gorączce, czyli malaryi. Choroby kobiece i roztrojenie systemu nerwowego (histeria''.

STowe kasyno x  salonami do konwersacyi, czytania i gry, restauracya, ka­
wiarnia, wieczory, bale, końcerta, teatr muzyka kąpielowa. Dobre hotele, doskonale urządzone 
wille i prywatne mieszkania, liczne cieniste przechadzki i wycieczki. (855-8-8)
Koleją żelazną z Wiednia 7 godz. a z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 godz.

Urząd gminny. Ż a rząd  kąpielowy. Komisya lecznicza.

(Sprzedaż jednego z najpiękniej, majątków
na Bukowinie.

Należący do masy konkursowej Eliasza Luttingera majątek tabularny

Stanestle nad Czeremoszem
na Bukowinie, w doskonałem położeniu, V /3 godziny od stacyi Łużan kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej z dobrze zaokrąglonym ogólnym obszarem 5200 morgów, z których 1600 morgów wybor­
nego gruntu rolnego, 3000 morgów lasn w najlepszym stanie i 300 morgów łąk, z gorzelnią na 
wielki rozmiar z ruchem parowym, z wszelkiemi możebnemi budynkami mieszkalnemi i gospodar- 
czemi w zupełnie dobrym stanie, jest do sprzedania. Mający cheć kupna zechcą się zgłosić wzglę. 
dcm otrzymania bliższych wiadomości do zarządcy masy konkursowej adwokata A«*efa 
Hottn w Czerni owcach. (1738-1-3*

Zarząd masy konkursowej.

darmo w pierwszym roku
Perlm oosow skieffo T ow arzystw a M  na F ^ i ą g  «  la *  « o m y  m l e » i k a l n e  1 b u d y n k l g o i p o d a r c i e ,  rozpoczyna się zatem wpłata premij przy 

akcy jnego  <1787-2-3)1 H takich ubezpieczeniach dopiero w drugim roku i rozdziela się  na 5 rat rocznych.
(dawniej Angelo Saullich) |M  Wypłata na zaszłe szkody wszelkiego rodzaju następuje po obliczeniu natychmiast

poleca po znacznie zniżonych cenachl*H w

Adolf Scherer
A Objaśnień udzielają najchętniej — programy wydają darmo, a zgłołzcnla ubezpieczeń przyjmują: p i
H dotychczasowi pp. ajenci „I. węgier. ogóln. T ow arzys tw a  asekuracy jnego44, tudzież  nowi zas tępcy  ^

„Wiedeńskiego T ow arzys tw a  ubezp ieczeń44.
w Krakowie, ulica Mikołajska 450.1 B  z a w i a d o w e z a :  Hrabia Franciszek Sickingen-Hohenburg, prezydent; Paweł von SchóUer, vice-prezydent;

Juliusz Darier-Rey, Ryszard kawaler von Dotzauer, Michał Dumba, Maurycy Faber, Fryderyk von Harkanyi,500 T iM V a  IJHj Józef Neuwirth, Alojzy Oliva, Fryderyk Suess. m  _  .
zapłacę temu, który po użytku R O a ie r a  wody |b  S Zarząd: Henryk von Levay, Wilhelm Ormody, Doktor August Weeber, Fryderyk Bencsch generalny dyrektor, 
do uśt i zębów nasz. po 8& c. kiedykol-1 rjU Fryderyk Frank dyrektor. l 144Z)

....................... 1st cuchnąć . n ,    . . .________.  Mnnrvrv T. ba wal er von Borkenau. Hermann Flesch, Wawrzyniec Gstettner.

V.. R e g ic r u n g o g a ta e  4 .  (123-51-)
Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u E. Stock.-, 

mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; I 
yr Tarnowie u J. Streisenberga.

Czcionkami Drukarni .CZASU4

* L. | »Wydział rewizyjny? Maurycy L. kawaler von Borkenau, Hermann Flesch, Wawrzyniec Gstettner.
G en era ln a  a je ń c y  a  d la  G a licy i, K ra k o w a  i  B u kow in y  

Guido Ruazczyńskl starszy we Lwowie przy placu Maryackim pod Nr. 6/7

3 S 3 S 2 2

Pobyt tylko krótki czas.
N a jw ięk sza  w  św tee le

Menażerya Kleeberga,
n a  p la c u  p o d  Z am kieit,‘

Znana ze swej nieustraszeni odwagi
P ogrom ic ie lk a  z ^ e r z ą t  

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie 1 ćwiczeniami upokarza­
nia zwierząt, które dotychczas przez żadną ko 

bietę nie M y  wykonywane.
W menaieryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń, 

[cztery bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów ż 3ma lwiątkami, 4 młode ben­
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hkq , kolckcya Małp, Żyrafa, Struś 
i inne. Codziennie o godz. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt. — Me­
nażerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. — Cena miejsce: Isze 60 c., Ugie 40 c., 
IIHcie 20 c. — Dzieci do 10 lat na Isze i Hgie miejsce w towarzystwie osób star- 
szych płacą połowę. (1825-1-)

Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef Łakocińtkt,


